
Kraków, 1 Va/tlziornika — Sobota Rok 1881.
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' ̂ zielne]Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie u 
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£O£  a w państwie Austiyackiem

O

na cały rok 
24 złr.
28 zlr.

na kw artał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
N iem ieckiem .............................. ....  • • ;

lo Włoch, Francyi, Angłii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi ^  ^
j państw należących do związku pocztowego . • • tn le i r o  dnia w miesiącu. — I .ls ty
i m e r a t ę  p r z y j m u j ę  s i ę  ty lta o  ort (inseraty) uprasza się nadsyłać franc/)
dzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę 1 o? n ieopieczętowane nie podlegają opłacie
ińistracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacjo przyjmuje się.

CZAS
P r e n u m e r a t ą  P  *■ * * J *” Uy i l e J » c o w ą  p r e n u m e r a t ę

Admmistracya „CZASUU w l i r n U n w i e , tudzież ^ r W y_ p(̂ c*ło>B'e n t a  (inseraty) przyjmuje “  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. / ; erwgzy raz 10 cnt., za każdy n a s tę p y  
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za P - w êrgza drukiem drobnym po 30 
n ,  po 5 c n t  -  W a d e . ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od i t. p.) przyjm uje. -
cnt. za każdy raz. H o t a c . e n i a  d o  . , (  « « . « «  (Pr08p^  l n t  od lOO’ egzem, dla miejscowych proj •>. <
sie za cene 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. °d nocztowym. — 0 * * o » » e n t»  •  .  - v
mimeratorów. -  Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesła 7 F a m  T e łó w n y m  składzie tytoniu Nr. H 
o r e n o m e r a t ę  przyjm ują: w e  I . w o w ł e  Ajencya .CZASU w g i (pl.ennmeratę p. Wint, . -
nrzv ulicy Trybunalskiej L. 4 : w  c a r y ż n  wjdączme p. Adam, Bue d e m  yogler (takie w Ham- 
centv Kaczkowski. Faubourg Poissonićre M l : w  Wiedniu pp. Hjwsenstein k  W t^ enbas,ei Nr 2 
w ™  Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 1 Wrocławiu), A. OpP ’ Q L p wlbe 
f t  „  P r X s )  B. Mossc (także w Berlinie. Hamburgu. Monachium 1 Norymberdze).
(takie ^  cómp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergas

P r z e d p ł a t a  n a  „ CZ AS
od A ia  1 "go P a i d x ie r n iK a  1881 r. 
X  n i z e s u l k ą  pocztow ą tc p a ń stw ie

Poseł rosyjski w Berlinie Saburow, który wy­
jechał był do Paryża, aby tam, jak donosi £ordd. 
allq. Ztą przygotował wykazy kosztownych zbio­
rów swoich archeologicznych, wrócił do Berlina. 
Kiedy Saburow wyjeżdżał, odprowadziwszy ks. 
Bismarka do Yarzinu, mówiono, że wysłany był 
w misyi dyplomatycznej a teraz dowiaduiemy się 
naraz o jego zbiorach archeologicznych, które mia­
ły być celem jego pobytu w Paryżu.^

Berlińska Tribiine podaje w liście z Wiednia 
dziwne szczegóły o nowej fazie polityki rosyjskiej 

. .  «  mareK w skutek zjazdu gdańskiego. Tgnatiew miał na-
* §  m arek 14 m arek o m arek. I mówić Cara zaraz po objęciu urzędu ministra, aby

U prasza się o wczesne zamawianie i w yraźne wy- Rję starał 0 przywrócenie traktatu S an StefanO- 
lisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie I aby Wezwał Austryę do opuszczenia Bośni, 1 pi o

na kw arta ł na 1 miesiąc
-jjjj. u  złr. 6  złr-

Z  przesyłką pocztową do Niemiec'.
na pół roku n a  kw arta ł na 1 miesiąc 

14 m arek 6  m arek.

obsadzenia ministerstwa finansów. ^ T k- ^ jd j-  
czyła się więcćj wyboru kandydatoijtoWn ^
sterstwa finansów, niż zasad. 1 *a koninro- 
będzie za wdaniem się k ., Milan* 
miau. Na ministra finansów powołany 
dobnie będzie Pawłowicz.

Kto śledzi od kilku lat przebieg se sj i na  
szego sejmu ten łatwo dostrzedz m . • *

 ________________  *  j". •  rok" " V y a o i o g i o J y
I sie Starał o przywrócenie' traktatu San Stefano, p io c es  usposo ien , a('z • r0Czniki nasze- 

pisame ~ - - - aby wezwał Austryę do opuszczenia Bośni, 1 pro- 1UŻ polityczny. I -  obser.
Lwnoi opaski drukowanej z adresem. wadził dalej dzieło oswobodzenia półwyspu Bał- dziennika m oglibyśm y ze
dawnej op - kańskiego. Austrya uprzedzona o tern przestrze- -  . 0 corocznie powtarzają się  te sam e

0«/C  P r e n u m e r a t a  .h c z t l  K>, (! t  L-ła rza(J niemiecki, i to dało powód do zjazdu . lw o w sk ie i Pierwsze tygodn iepierw szego  do osta tn iego d n i a  w tnie | w Gdańsku> Kiedy 0baj cesarze przedstawili sobie|fazy w  Izbie lwowskiąj. ^ łvlkf) dla teff0(

4. r,Qv>Q rłłiiiro sie roz-lzu iąc  palcem tego lub innego wyznania, 
w niosek, bo. ",e P°d t przedstawia a- tej lub innej warstwy społecznej. Obrona 
wodzić nad tern, ze - wyłącznie roi- jest potrzebną, ratunek naglącym  wobec je-
nomalią kraj z cechą ni ^ e ty , kilka- dynego żywiołu, który dziś w  G alicyi za-
m cz ą , który ma dwa un . y U raża  wydarciem ziem i, zniszczeniem  ludu,
naście gimnazyów, a P°?,a ok resem  a zamiast przynosić siłę  produkcyi i postę-
tylko szkoły  roln icze, }  J  ‘ dozorców pu ekonomicznego jest  na każdym kroku
w yższym , ani jednej zas szkoh - zawadą: ale środki ratunku są w nas
czy parobków. Publany wydają r z * . ^  n>c gje njeprzyda prow okow ać walkę, 
dla wschodniej G alicy i. gdzie gosp ' ■ faiiatvzra wkraczając na p o le w y -
stwa o w ielkich ohezarach. r .  C zT )  l h  z a a Z w e  S a * * c a a  w caasach . gd y  tak 
kształci ekonomów dla. ™">el  i e L tw0 rozniecić po^.at szerzący się  w  sasic-
Wzsi W zachodniej G alicy i. aie ouieun trałach
te szkoły  stały się zakładami w yższego dmch krajach.
rzędu T u  i tam nie spotkać synów włościan
którzyby m ogli powrócić do własne, r o i . ,

rząu uieuiieu».i, i ^  r " v,“ ...
w Gdańsku. Kiedy obaj cesarze przedstawili

* v’rtTrr,Tn ’nłV1 cnia naół) TYl 51.1 P.PVP.łl 1TU tOWai*ZVSZV(

Prenumeratę najdogodniej przesyłać pr+e Car odbył podróż, a outąu oczesuja upauKu. b do rozpraw a]e baraziy i s - i  —
pocztow ym . Tgnatiewa. Tribiine donosi z Warszawy, że Albę- \ J , . którzv odnoczywali przez cały

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule . ma by(. jego następcą. Cała ta opowieść P« domowych zaciszach, l«b spędzili go
, f  I nriro-iadn na wymysł dziennika berlińskiego lub j e - 1 rok w aomowycn zacisza , nv,nwiayków

 ’ ' r k O T p o n d S  . .. . wśród trudów autonomicznych o b o ^ ą z  .  ̂ , ównych szkopułów , o który bnd3 S .5 %‘ d. 28 kwietni.
I n n ą  znów komhnKyę stawjs r.mei w pistnie , wa,k  centralnego parlamcntn, ■ , g. • w - , gospodarstwa bardzie, postą- ^  którem Komisy* ta orzekła, ie

S S S l T Ł a k “ e k * .  . K P -  Nic wątpimy, Ze « m o -U R̂ e  S  ze «
o I DAiniiAnraln’pffn nilp.słjiiivT do WV'lHliwpi nodzieU w zasadzie przekonań c

K r a k ó w  3 0  w r z e ś n i a .

KXy w  osŁpęoz d w o n , Viio&t ss> a-*a£S3f4
t a k  r a lT /o fe V c z n ic  w y t a t a ł c o n y J J  i
rolników , m ogących  objąć zarząd w ięk szych  p „ci powo,ują się na sprawradanie Wydz 
gospodarstw  a le brak w yk on aw ców , z n a - d«^W y. Sejmu z t a ­
jących  w arunki dobrej upraw y ziemi > k
utrzym ania ładu w  gospodarstw ie, . e s  r  powołaj* się na sprawozdanie
to jeden  z g łów n ych  szkopu w  o

swego koresponueu^ g ie  do Spraw ustaw oiian^t...- " ; pntn.
Uustrya pragnie zająć Prewezę i Salomkę, a może ^ 8je doniero przecierać oczy, orjento

„trzymać jeszcze Epir i Macedonię. Jeśli to nastąpi, zrta.)^ aic- P P r0Z£rlądac zw olna
fi« cT *  stanie się'wasalem Anstryi, bo jedynym wać stę  z  połotem em ^ j z g ą
widokiem połączenia się całego szczepu helleńskie-1 w  sk ła d zie  i podziale iZDy, aio ^ a._

I -i i  ainm o*rpr

burg
hipotecznego

^ m i r k S e 0 w Tniu 24 b. m.' rozpoczęły tego-1 ' I n a ^ t e r y  grupy, nie
roczna sesyę, obrady nie przeszły jeszcze stadyum «  M  którą w p0wyższy sposób „ ' . ^ r r i o s ł ó w  ruskich i k ilk u  je-
załatwiania spraw formalnych; np. w Bernie i O- I g P J  ^  ^ wraca uwagę, sfer politycznych w Pa- licząc grupy p osłów  ruskie aie
pawie dopiero onegdaj odesłano kwestyonarz rzą- dnió * donos7,ą stamtąd do Pnhf.^ Cnrr. pod gzcze dzikich. Z w olna i Ciężko p ■
dowy w sprawie reformy administracyjnej do oso-1 y ’ wV70rajszym, iż Anglia nosi się z myślą 1 zrazu ma,china sejm ow a, a  kied>
bnych komisyj. a r t y k u ł  niezawisłości Egiptu, ale pod zwierzchnictwem )ireze„tacye krajow e na pierwszem  zaraz p

Anglii. Gdy i«dn*k i V l S  siedzeniu^ótchw al.ją  iloftó kom isy, w yh .c-
nycb który w dziennikach krajowych i zagram-  ̂“Y ^ a S e d e m  nolityeiinym, jako letący rają ich członków , przydzielają  prnedrnt tj
n'veh’ łączono z wrzekomą kryzys gabmetową wrm- m on^ a Sródziemnem, przeto Francya niemo- L g e j m ie  naszym  te czynności w stępne w ym a- 
nisterstwie spraw z^ a n ic z m r k  p rzy ^ m  mów  ̂ pozwolić na wyłączną w tym kraju pr/.cwa - d łu ższego  czasu, bo byw ają pró ncrzem

gi. ponieważ tak pogłoski, o jakich mówił, jak wnio- posd tam ec^y tran dstawić co do w  kom isyach  d ysk u sya  doprow adza do pi ze
ski, jakie ^prowadzał, wydawały nam się nacią- do swoje P M J I  tarcia najw ażn iejszych  k w esty . , skrajnie
gane i nieprawdopodobne. Teraz, jakkolwiek me zjazdu „dan g nrzeciw n e kierunki czyn ią  sob ie w zajem ne
wprost, sam Pester Lloyd  zwraca  ̂się Prz® ^ J ™ 1 N  d(J A u„ y j,. mów i, że pogłoska, jakoby tp tw a C() lliezaw sze w ypada na korzyść

drassy stoi po za wszelką kombinacyą. Niemm j |  n0wodu wiazdu biskupa X. Korum do T re-lCZy naj a m nożyć Się sam oistne P

polityki.“ Dziennik węgierski oświadcza^ się da y  pierwszemu biskupowi miano- - p d] refornj ustaw odaw czych  brak .już
K  przeciw powrotowi przymuB™avJ S 2 0 może w S u  ^ ę k f  porozumieniu sic między ^ f r  S « c a  przychodzi j e  załatw ić doryw czo  
rży, które rozumie się, At T . S S ' 0 ” ?  d a n ^ ' M o  nietyłkó S7nara f̂if (Stras- lub^ co gorsza  zepchnąć je  i odesłać W j-

po w e i intenzyw ne. N ie  w ątpim y, ze w n io - iw gprawje tej ze wszech miar słusznej \ 
sek  n osła  P o lan ow sk iego  od esłany do W y- Ljliwej podziela w zasadzie przekonanie W ydz

Si « rif
w ejdzie on w  ca ły  cy k lu s .P r0-iekt<’ , Crdy pomimo tego poparcia petycya inżynierów 
nom icznych i na najb liższej se sy i doczeka l okręsowych z 1874 r. stanowczo załatwioną me 
sie  pom yślnego załatw ienia . została, przeto słusznie ją ponawiają i spodziewać

'ciadv u o k o in , k tóre w n iosek  p. Rom era 8;ę należy, że obecnie ponowna ich prośba po-

mu stronnictwa reformy. Nie od razu a io ii| An„„niomu stronnictwa reform y. N ie  od razu atoli nagi—  ~  ’
społeczeństw o dochodzi do tych w arunków , w BzyRCy bowiem urzędnicy i słudzy Wydziału
jakich w ym aga ta in sty tu cy a , będąca jn ż  krajowego mają przyszłość zabezpieczoną; urzę-
kwiatem  rozw oju w ew nętrznego. Ż a nim Lnicy nawet w prywatnej służbie, przy kolejach 
kwiatem rozw oju t ^ Uelaznvch w Zakładach kredytowych, w Towa
społeczeństw o sam o sądzie s _  Soba rzystwach asekuracyjnych i tym podobnych, przy
winno w pierw  nauczyć się  rządzie a0^  l./nanc 8obje ma,a prawo do emerytury; we wszy- 
A  w iec  w pierw  samorząd zanim sądy pokoju. stkich krajacb i nawet w niekonslytucyjnem pań 
Znany projekt reformy adm inistracyjnej stwie r08vjskiem, nie ma żadnej gałęzi służby pu- 
nrzvznaie w ójtow i okręgu  gm innego atry- blieznej, w którejby urzędnikom prawo do emery- 
b u eye  Są ó o » e  ,,ierw 8zego  stopnia.
m oże rzeczą b ezp ieczn iejszą  poczekac ma l tr(;8Ce 0 cbjeb powszedni nękać ich musi ta
te p ierw szą  próbę, z w ła sz cza , że  w sz ę d z ie \ ^  ie  p0 najdłuższej i chociażby n^|5or,lT8̂ ej
indziej że w  A n g lii , służącej zaw sze  za  sMbie; pozostaną na starość bez kawałka Chleba

dostatki d zisiejszego  w ym iaru spraw ied łi In4ynier0wie okręgowi pełniąc służbę ważną i 
w ości w  spraw ach cy w iln y ch , m etylko  mozolna przy drogach krajowych, a zatem dla ce- 
7 nrzestarzałej p łynące procedury, w iem y. 16w całeg0 kraju, pragną słusznie Poł^ z^  81?7 p rzestar/a iej i > v l u d , L  krajem jak najsilnie szym węzłem, a takim wę-
iak pieniactw o s ię  szeray l n isze  Jb łoi  zabezpieczenie im przyszłości przez
a jednak po dośw iadczeniach  .ą d  p - l nadanje st'ałei posady i prawa do emerytury. 
Biegłych n ie śm ielibyśm y doradzać zb jt-1  ( wvmagają wzgiędy ekonomiczne, względy
niego pośpiechu w  przeprow adzeniu tej wa- słllszności j sprawiedliwości.
żnej reform y —  i powtarzam y, w pierw  s a - |  ^ 3 , 3

morzad , niż sam osąd , w pierw  nadanie gnu-
*■ . • L_3_  rt wAuiomn^rmmor/itiu , ilk/j , r -- . .  ..

„ 0,11 zw ierzchnictw a i w ład zy  z rozjem czym  i / n p c C p O N D E N C Y A  C Z A S U . U 
zakresem  zanim sądy pokoju. f t U K L O l U l l L J C n O  I H  „

P o j a w i ła  się  w reszcie  na Sejm ie lw o w -|
skim k w esty  a antisem icka. N o w y  p oseł z o-
kręgu w ło śc ia ń sk ieg o  L w ów -G ródek, badali
ją jako publicysta  i poruszył w  petycyach  

-G , r , :__  Llllrakro.

L w ó w  20 września.

S 3 . i s r a f ”* r r  s ^ « w j ^ i ,  » »
w Aaatryi nennie „X w lyiae aie m* sitę, “  WJ"S,eńL‘ * «MM*ól™j tych punktćw, . ) WTStarezylyby sowici!

P S l L l e n t o  W -

SZĆJ różnicy, czy Haymerle czy y nominacya'3b > . bi kupa kolońskiego będzie pun- 1 rozstrzeliła przed ich załatwieniem w kie-
polityką zagraniczną. Inieskie do arcy_ I  ̂ linpń n Sf>bUi7.p,r ba-l . . . ; . 1____;„ió,Tnh™ro Avnio-

okjij! 6 swej pogaay. lwierawmw ; Ip/pknie aecy/,,v> ■ , „ad pruski no-l ;na osiam ieiii " , .*■ - .
kićj iKHletawy, Nicninićj umyśloneni jeet, co napi- ■ • . yck ' pragnie’ * .^ nrzV7nanej sobie tv  s ie  (lwa now e w nioski niem ałej zaiste
sal f lW o l, „ „icmil.ni » j « .  W. ks. W ®  S > ^  L  te T S n  “ i  "^Tc ^  “ V  X j iT ć  p ierw sze czytan ie wnio-
rza z hr. Tgnatiewem. Minister ten jest 1 będ/.ie I • -.n władzy, gdyż pŷ  1 ^  w ielk iej UŻyłeczno-
gzczeeólnvm nowiemikiem Cesarza. W dalszychIpi' Gl , ti.wv trwałego pokoju. TT„ ,„ n Isk lt p. P o lan ow sk iego , w ie J y
sferach zapowiadają, że po Nowym Roku otrzyma I ^ ^ " ’t^ ^ en  - Ponthoz, P08eł. ,bclbaV  Berlinie. W szy sc y  trzej w niosko aw cy P ^ riezy  1
on rozległe pełnomocnictwo i stanie na czele ad- ’ j st za następcę bothomba U praw y wym agające zbadania l cz a su , a
ministracyi. Już od dawna uznawano z wielu stron mvażany je noniedziałek w iec nie stanęli na poprzek program u te-
potrzebę większćj jedności w wyższym zarządziel ra %v niedzielę albo ,P . rada m; I - . ‘
państwa. W obecnych okolicznościach, gdy każdy Gtfłry wiaCa czvvartek ma się odbyć1 Ja g 0rocznej sesy i. , . w n ;oslc0w j
minister idzie swoją własną drogą, okazują się I do Paryża, a _ na/.naCzenia dnia zwolan * y . |  O burącz przyklasnąi *y ,

pJip/nieczne usterki. Wszyscy ministrowie są ludż-1 nistrow w cehi . „czonv będzie d. 1 P | n P o lan ow sk iego . Z akładanie n iższych
n - Knrd/o szanownymi, żvwia najlepsze zamiary I Prawdopodobnie l nru prezesa Izby, organa! !• 1 stvka s ie  z jednej stronyn" fZ  swoićj rozwijają działalność, ale na dziernika. Co do ^ ' ' .^ im b e U a  będzie w ybra-lszkół rolniczych styka s  'o k r e ś lo n y m
1 w S e ‘ brak ścisłćj łączności działania roz- Gambetty dają poznać że Jzba okazała swoje Z program em  ekonom ie , n roaJa-
meszczę nrzcz co przewleka się nie rzadko!ny tymczasowo prCze^ć ’ . iprezydent powoła gol w  m ow je M arszałka, z g  .1 P -S
maitych g* „w ważnych .Również niektórzy mi- dlań sympatye, ale zaraz ł Nieprzejednani zamie- tak że spraw ą reformy edukacyjnej
za ła tw ien ie  spraw waz ^ .ece. pod wplywcm I na prezCsa nowego gabinetu. ^ P ^ a n a .  ' | m0W{i taKKe , a zw róco-
nistrowie stoją , ntowycb‘. między którymi rzają wnieść w Izbie skargi ., radzjc m.m-urzędników departamemowy^c > interCg nad in-1 Minister wojny Farre oznajmd aa e ^
wielu przekłada 8 •’ . ciągnąć korzyści dla Istrów, iż pochód na ^ erua odu upałów. I żnej iu te lig e iicy i, ale Ksziaioio
(.ren państwa rozstray- wstraymanym o tydzień z ab*  orga„izacy« « k «
siebie wstrzymując h - e pośpiech. . . . . tygodniami o prze- U  zaw0(jów  praktycznych 1 potrzeb ludno
gnięcia a przynajmniej tam .tą ' ia .ż Tgna Wieści, które przed dvvoma tyg . 0kazu- , . z a ” . . 1

List pomieniony zdaje się 1 bi e tu, a tem sileniu w m inisterstwie serbskiem1 0  g_ 4 • zdaA SCI rolniczej. P o lan ow sk i swój
tiew  przeznaczony jest na p jM e jJ jJ ™  ^  jeden j% * * .9  tyle prawdziwem u .żê  była mżn , K rótko m otyw ow ał p. I  olanowsK
samem, że wszystkie ministerstwa oęua w j | między piroczanaczem  a M.jatowiczena w g ę  

gabinet połączone.

Iją jak o  puD iicysia 1 ’’ łjY'.j — I (§§) Bez wszelkiej introdukcyi i objaśnień jako
do Rady państw a. M ieliśm y już kilkakro-1 zbytcrznyebi podaję wam w dosłownem brzmieniu 
tnie sposobność naznaczenia n aszego  stano-1 daborat podkomitetu komisyi bankowej w sprawie 
w isk a  w  tej sp ra w ie , m ów iąc o pism ach i założenia krajowego zakładu kredytowego. Ela- 

Ipetycyach  p. M erunowicza. K ied y  k w esty ą  borat ten tek opiewa::

przew agi judaizm u zajm ują . o| ^U U dnol h W ce,n podniesienia dobrobytu kraju, w szcze­
ln ie jsze  sp ó łeczenstw a ja k  N iem cy, trua gójności dja popierania rozwoju rolnictwa, prze- 

1 -1 za p rzeczy ć , że G a licya  ma Więcej do tego  my8}u \ handlu, ni a być utworzona instytucya kra- 
powodów  N iech cie lib yśm y a to li, aby spra- jowa pod nazwą: ,,Zakład kredytowy Królestwa 
wa ta w esz ła  na n iem ieckie tory antisem i- Galicyi i T.odomeryi z W. Ks. krakowskiem11. 
ck iego  K ułturkam pfu , podzielając naglącą  Do zakresu działalności zakładu należeć ma: 
potrzebe obw arow ania sie na polu ekono- 1. Udzielanie pożyczek hipotecznych rata™ u- 
Ł  i usun ięcia  , e g „ w sa y stk ie^ o  » U - ^ * .  ^  ^ 0^
dla rów nouprawnionych pozostało p rzyw ile  I zabezpieczone m a byćporęką funduszu krajowego, 
jem i dało im dla teg o  tak  w ie lk ą  prze-1 2 . a)  Nabywanie wierzytelności i ściąganie tych- 
w age. N ie je s t  tajem n icą , że u staw y prze- że na własny i obcy rachunek, umawianie się
ci w  l ic h w ie  i przeciw  pijaństw u mają ostrze z dłużnikami i wierzycielami o ich spłatę w r a -  
cim iiu iw ic  p t .1 i c h ;  b) nabywanie i sprzedawanie własnych listów
zw rócone przeciw  tym , którzy ^  Lastawnych oraz obligacyj krajo^ ch; e) eskonto-
łączn ie  w  tych dwóch kierunkach szerzy ł 1 wanje wyjo8 0wanvch właśnych listów zastawnych 
zn iszczen ie  i d em oralizację . W szy stk o  co oraz knpon6W 0d tych listów: d) udzielanie za- 
Seiłn i krai nodeim ie d la złam ania dzi- liczek na własne listy zastawne, na listy zastawne 

* nl'n j,a„r|low ego dla popar- istniejących w kraju zakładów hipotecznych i inne
S iejszego m onopolu lm n d lo w ^ o ,  ̂urzędwnie na giełdzie notowane listy zastawne,
cia rękod zieł i p rzem ysłu , d la_opiek i nan « ^  na krajowe obiigacye: eskontowan.e
ludnością  ro ln iczą , będzie s k ilte c . j J weksli, w szczególności reeskontowame we su
środkiem  ratunku od przew agi judaizm u. przedkiadanych przez spółki JLi człon
niż w sze lk ie  ograniczenia w yznani >we lub kowe> oparte ną ^lidarnej ^powied^ -
studya talm udyczne 1 hebraiczne, jak ich  s ię  kow, jak również P ™ ę * ^ Oszczędności, asy 
dom aga pierw szy w niosek  p. M e r ń n o w r c z ń .U o ^  g ^ w ^ ^ k ^ ^  « ,  „dll 
IV w niosku tym  w prow adza on q j r » «  
w stadyum  akadem ickie , za  pomocą 10 0 0 0  L a pwiltew| e lirt6„
złr. spodziew a się o ry( i z amai aje I stawionych przez na zastawy rnchome i
m nice tej potęgi, która przetrw ała ty le  cy - oraz udzielan potyczek gminom i po-
w ilizaey i i przeżyła  ty le  narodów, a  dziń m e lb o m  ^  0)yclkowym gminnym , powia- 
trzesie światem . O w iele p r a k ty c z n ie j s z e m |™ ”“’ kołom kredytowym na skrypta nota 
I .  dwa nastepne w nioski p. Merunowicza, pośredniczenie w kupowaniu i sprze-

I R  w s k a z u j , ' f a k t  notorycznie zuany uchy- T w ^ M w
lania się ludności żydowskiej od służby Opieranie ona prowadzenie pod wła-
w o js k o w e j .  Czwarty w reszcie wniosek p. Me- zarz^dem j na własny rachunek przedsię-
runowicza je s t  ja k b y  uzupełnieniem  ustaw y biorstw przemysłowych, rolniczych i innych, a 
rirzeciw lich w ie , bo podejm uje spraw ę za' praedewsziystkiem przeprowadzanie melioracyi. 
L w ó w  na fanty, a m a te za letę, iż t « j  Dla wyposateni* takłydn fnndnszem obrotowym 

Ido Ukróeeuia znanych nadużyć n iew .k a-Id o  prowadzenia wymienionych tu interesów
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włącznie) wyznacza Sejm kwotę jednego miliona 
złr. tytułem bezzwrotnej dotacyi.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do wy 
dania statutu dla „Zakładu kredytowego Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z W. ks. Krakowskiem" do 
przeprowadzenia rokowań z rządem celem wyje­
dnania zatwierdzenia statutów, jako też do wy­
dania instrukcyj wykonawczych dla zarządu in- 
8tytucyi. Co do celu i zakresu działania zakładu 
ma być statut zastosowany do wyrażonych zasad 
kierowniczych (uchw.^ I.). Oprócz tego uwzględnić 
należy przy układaniu statutu następujące zasa­
dnicze postanowienia:

a) Najwyższy nadzór nad sprawami Zakładu 
wykonywa reprezentacya kraju t. j. Sejm a w jego 
zastępstwie Wydział krajowy; b) Zarząd sprawują: 
Rada nadzorcza i dyrekcya.

III. Z funduszów krajowych wyznacza się kwotę 
50.000 złr. również jako bezzwrotną dotacyę na 
założenie funduszu rezerwowego. Wszelkie zyski 
zakładu, jakie mogłyby okazać się po strąceniu 
kosztów zarządu mają być również obracane na 
wzmocnienie funduszu rezerwowego tak długo, do­
póki on nie dojdzie do wysokości miliona złr.

IV. Na pierwsze potrzeby połączone z założe­
niem i wprowadzeniem w życie zakładu wyznacza 
się 20,000 złr.

V. W celu uzyskania potrzebnych środków na 
zaopatrzenie zakładu w fundusz obrotowy (uchw. 
I.) jakoteż na założenie funduszu rezerwowego 
(uchw. II), ma być zaciągnięta pożyczka krajowa 
w myśl osobnego projektu ustawy.

VI. Poleca się Wydziałowi krajowem u, ażeby 
w drodze właściwej starał się wyjednać prawo 
egzekucyi politycznej dla należytości „Zakładu kre­
dytowego królestwa Galieyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Kr.ikowskiem", jak  również ulgi odpowiednie pod 
względem kosztów stemplowych i podatków.

B. LTstawa: itd. itd. (tytuł).
§. 1. Celem zaopatrzenia „Zakładu kredytowego 

królestwa Galieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem" w fundusz obrotowy i na założenie fundu­
szu rezerwowego dla tegoż zakładu upoważnia się 
Wydział krajowy do zaciągnięcia imieniem kraju 
pożyczki do wysokości 1,050,000 złr. efektywnie 
pod warunkami najmniej uciążliwemi.

Wykonanie itd.
Dziś wieczór zgromadza się komisya bankowa 

i weźmie ten elaborat za podstawę obrad i uchwał 
rozstrzygających. Uznać to trzeba, że podkomitet 
komisyi działał z wielkim pośpiechem, czem się 
zasłużył już na wszelki wypadek około dobra 
sprawy.

W iedeń 29 września.

□  W listach moich pisanych z Paryża, starałem 
się podać wam dokładny obraz obecnej sytuacyi 
politycznej we Francyi. Sytuacya ta, nader zawi- 
klana i niepojęta. W jednym z pierwszych listów 
powiedziałem, że Gambetta obejmie władzę i bę­
dzie się starał złożyć nowy gabinet z dawnych 
prezesów gabinetów, jak  powiadają Francuzi, un 
ministlre d’elite. Twierdzeniu temu zaprzeczono 
z różnych stron. Mimo to powtórzyć dzisiaj tylko 
mogę, co mówiłem dawniej. Gambetta wyczekuje 
z gorączkową niecierpliwością chwili, w której 
będzie mógł objąć rządy. Czuje on i zresztą do­
wiodły mu tego ostatnie wybory, że urok jego 
upadł znacznie od dwóch lat. Sytuacya bierna 
prezesa Izby, zużyła Gambettę. Władza jest dla 
niego dzisiaj konieczną potrzebą, ona odświeży 
jego popularność i znaczenie. Grćvy nie jest wpra­
wdzie mocno (przekonanym, że powołanie Gam- 
betty jest koniecznem. Prezydent Rzeczypospolitej 
jest przeciwnie zdania, że Juliusz Ferry może na­
dal rządzić i niema żadnej potrzeby zmieniać ga­
binet. Gambetta zaś i nawet sam Juliusz Ferry są 
innego zdania. Nie ulega więc wątpliwości, że kry­
zys gabinetowa nastąpi i Gambetta dostanie pole 
cenie złożenia nowego ministeryum. Pytaniem jest, 
czy ministeryum to będzie dość silnem, aby prze 
trwać burze, jakie się w nowej Izbie gotują. P ar­
lament francuski w obecnym swoim składzie przy­
pomina bardzo parlament austryacki. Niema w nim 
dwóch wielkich stronnictw, jak  się zwykło widzieć 
w innych krajach. Monarchiści stanowią dzisiaj 
nic nieznaczącą cząstkę. Cała prawie Izba jest 
złożoną z republikanów różnej barwy, i ta, niby 
ogromna większość, rozbitą jest na kilka frakcyj, 
które, dodać trzeba, nie mogą się pogodzić. Dwie 
znaczniejsze frakeye są: lewica, na czele której 
stoi Juliusz Ferry i unia republikańska, na czele 
której stoi Gambetta. Każda z tych frakcyj sa­
ma przez się żyć nie może. W obecnym składzie 
rzeczy, ani Juliusz Ferry, ani Gambetta, jeden bez 
drugiego, złożyć gabinetu nie mogą. Wszystko za­
leżeć więc będzie od tego, czy się ci dwaj mężo­
wie stanu pogodzą. Zgoda ta nie nastąpiła dotych­
czas, ale przypuszczać można, że wkrótce nastąpi. 
W takim razie Gambetta zostanie prezesem mini- 
nistrów bez portfelu, Juliusz Ferry wice-prezesem 
oraz ministrem oświaty, a pp. Freycinet, Leon 
Say, Challemel-Lacour, Rouvier, stanowić zapewne 
będą przyszłe ministeryum. Jeżeli ta  kombinacya 
uda się Gambecie, wtedy ministeryum potrwa dłu­
go i scrutin des listes, ta  idea Gambetty, która 
mu spokoju nie daje, zostanie uchwaloną. Parla­
ment się rozwiąże i nastąpią nowe wybory. Bris- 
son zostanie w takim razie prezesem Izby. Wszy­
stko to powiadam w takim tylko razie, gdyby 
przyszło do zgody między Gambettą i Ferrym. 
W przeciwnym razie p. Gambetta będzie się mu­
siał kontentować tymczasem rolą prezesa Izby i 
szukać pretekstu jak  najprędszego rozwiązania ta­
kowej oraz uchwały wyborów przez scrutin des 
listes.

Ostatnie wybory we Francyi przekonały mnie, 
iż duch radykalny, rewolucyjny, zrobił od trzech 
lat wielkie postępy w kraju. Rozważając nad re­
zultatem wyborów i nad tem wszystkiem, co się 
podczas nich działo, widzimy, iż ludzie najbardziej 
umiarkowani, obiecywali swoim wyborcom rzeczy 
niesłychane i w obietnicach swoich współzawodni­
czyli z najskrajniejszymi radykałami. Większa 
część członków unii republikańskiej, stronnictwa 
Gambetty, obiecała wyborcom rozdział państwa i 
kościoła, zniesienie budżetu wyznań i wybór urzę­
dników. Obietnice te przestraszyły nawet samego 
Gambettę, który się oświadczył kategorycznie za 
utrzymaniem konkordatu.

Wszystko to dowodzi, że rewolucya robi po 
stępy. Każdy z nowo wybranych, gdy  go się pyta, 
dlaczego obiecywał rzeczy, których nie przyrzekli 
nawet pp. Clćmenceau i Tony Revillon, odpo­
wiada, że inaczej nie byłby wybranym. Musiano, je- 
dnem słowem, porobić ustępstwa instynktom wy 
wrotowym tłumu. I  to właśnie jest najlepszą wska­
zówką obecnego stanu umysłów nietylko Paryża, 
ale całej Francyi.

Po ityka zewnętrzna Francyi jest także niepo­
kojącą. Powstanie w Tunis przybiera wielkie roz­
miary. Wysłano wprawdzie czterdzieści tysięcy 
świeżego wojska, ale wątpliwem jest czy wystar­
czy to dla uśmierzenia c lego kraju. Jeśli po­
wstanie to potrwa do wiosny, cały Algier chwyci 
za oręż na wiosnę. Ogólny stan umysłów ma być 
mocno wzburzony. Rząd turecki posyła ciągłe za­
siłki i jeśli tak dłużej potrwa, Francuzi będą zmu­
szeni, aby stłumić powstanie, wkroczyć do Tripolis 
Ewentualność, wydawała się dawniej śmiesznością 
a dzisiaj jest już prawdopodobieństwem. Anglia i 
Wiochy mocno są zaniepokojone, gdyż jeśli Fran- 
cya zechce działać energicznie, może zostać zmu 
szoną do wojny z Turcyą.

W Paryżu wiedzą o tem i zacząwszy od Gam­
betty wszyscy są zafrasowani. Sytuacya Egiptu jest 
także groźną. W tej chwili rząd francuski i an­
gielski obradują nad środkami jakich należy użyć 
aby zapobiedz anarchii. Mocarstwa nie mieszały 
się do dziś dnia zostawiając tę rzecz Francyi i 
Anglii; gdyby jednak powtórzyły się nieporządki, 
Niemcy i Austrya, a za nimi Włochy nieomieszkały 
by ofiarować swojej interwencyi. W Paryżu i w Lon 
dynie boją się tego bardzo gdyż wszelki podobny 
krok mocarstw zadałby cios śmiertelny wpływom 
francusko-angielskim w Egipcie. Spodziewać się 
więc można, że zgoda między Anglią i Francyą 
nastąpi i przynajmniej z tej strony młoda rzecz­
pospolita francuska zostanie pozbawioną kłopotów

N. Pan nadał lekarzowi powiatowemu w Koło­
myi Drowi Wincentemu S z y m o n o w i c z o w i  ty ­
tuł radcy cesarskiego z uwolnieniem od taksy, a 
to z okoliczności przeniesienia go w stały stan 
spoczynku, uznając jego długoletnią, wierną i sku­
teczną działalność w publicznej służbie zdrowia.

Sąd wyższy w Krakowie mianował praktykan­
ta Walentego C y c o n i a  bezpłatnym auskultantem.

Rada szkolna krajowa mianowała rzeczywistymi 
nauczycielami szkół etatowych: Juliana L i s k o ­
wi  c z a  w Kalinowie, Stefana K u l c z y c k i e g o  
w Hurczu, Franciszka Z a w i s z ę  w Bóbrce, Sta­
nisława T u ł e c k i e g o  w Jodłowy górnej, Juliana 
H a n k i e w i c z a  w Lubieniu wielkim, Michała 
B a z i ń s k i e g o  w Osielcu, Antoniego P o 1 i w k ę 
w Olchowcach, Jana P o d g ó r n e g o  w Ochrymo- 
wcach, Józefa T r z n a d l a  w Załężu, Waleryana 
S a b i ń s k i e g o  w Oleszycach i Karola K o s t a ń -  
s k i e g o  w Suchodole, dalej nauczycielami kieru­
jącymi stale szkołą filialną: Klemensa R y ż e w -  
s k i e g o  w Bezłohach i Eliasza K u k u r u d z ę  
w Mszanie, w końcu rzeczywistemi nauszycielkami 
szkół etatowych: Helenę P i o t r o w s k ą  w Rop­
czycach i Klaudyę D e w i c z ó w n ę  w Żurawicz- 
kach, zaś Bronisławę M u s z y k ó w n ę  rzeczywistą 
nauczycielką zawiadującą stale szkołą filialną 
w Nalipkowicach.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków 30 września.

Poświęcenie nowo-zbudowanego domu cecha 
zeźników krakowskich odbyło się wczoraj z w iel­

ką uroczystością. Najprzód w kościele parafialnym 
św. Mikołaja proboszcz miejscowy X  kanonik Dro- 
ździewicz, w asystencyi dwóch innych duchownych, 
odprawił uroczystą mszę śpiewaną, której przygry­
wała muzyka wojskowa, i na której obecnych było, 
oprócz licznie reprezentowanego cechu ze świecami 
chorągw.ami, tudzież mieczami i buzdyganami, ja ­
ko starożytnemi godłami cechowemi, wielu zapro­
szonych gości, j a k : prezydent miasta Dr W eigel, 
wiceprezydent Szmidt, rektor Zoll, prezes Izby han­
dlowej Baranowski, radcy miasta pp. : Szlach owski, 
Trauczyński i wielu innych. Po skończonem nabo­
żeństwie starszy cechowy p. Stanisław Armółowicz 
i podstarszy p. W ójcicki ztprosili gości do starej 
gospody cechowej, w której po raz ostatni miał 
się odbyć wpis kilku uczniów i wyzwolenie kilku 
zeladuików rzeźniczych. Jakoż ciekawy ten, bo 

pr.ypominający odległą przeszłość, obrządek odbył 
się bardzo uroczyście według wszelkioh form tra- 
dycyjnych, znamionujących pobożność i karność 
dawnych cechów krakowskich, przechowaną do­
tychczas w zwyczajach cechu rzeźniczego z godnym  
wszelkiego uznania pietyzmem. Następnie całe gro­
no udało się do nowego gmachu, gdzie odbyło się 
poświęcenie wszystkich ubikaoyj przez X. kanonika 
Droździewicza, i gdzie w bardzo pięknych i ozdo­
bnie urządzonych salach przygotowaną była uczta. 
W głównej sali zaopatrzonej w galeryę, na której 
muzysa wojskowa odgrywała pelskie pieśni i me- 
lodye, zasiadło do obficie i elegancko zastawione­
go śniadania sto osób z górą, a na pierwszych 
miejscach (honoratiores'): mianowicie prrzydent m. 
Dr W eige', X. kanonik Droździewicz, rektor Zoll, 
radcy miejscy, naczelnik straży ogniowej, i t. d. 
Szereg toastów rozpoczął starszy Zgromadzenia 
rzeźniczego p. Armółowicz, pijąc zdrowie Prezyden­
ta miasta, na co Prezydent odpowiedział toastem  
za pomyślność cechu rzeźniczego, w którym wyka­
zał jako jego zasługę — budujące uszanowanie dla 
tradyoyi przeszłości. Podstarszy p. W ójcicki pił na­
stępnie zdrowie duchowieństwa, za co mu piękną 
mówką podziękował X. Nowiński, wnosząc toast na 
cześć wiceprezydenta i dzisiejszego solenizanta Dra 
Michała Szmidta. Wznoszono następnie toasty na 
cześć pp. Szlachtowskiego, Baranowskiego, Zolla, 
Redakcyi Czasu, Eminowicza, gospodarzy uczty, 
starszych Zgromadzenia, młodzieży cechowej i t. d. 
bo wszystkich toastów wymienić tu nam niepodobna. 
Ochoczą ucztę zakończoną nowym toastem na cześć 
prezydenta —  i ostatnim na cześć Marszalka Zy- 
blikiewicza, zatelegrafowanym natychmiat do L w o­
wa, opuścili zaproszeni goście o godzinie 5ej po 
południu, wynosząc z niej miłe staropolskiej go­
ścinności gospodarzy wrażenie.

Gaz. Pod wpływem uchwały Rady m iejskiej, 
wypowiadającej dessauskiemu Towarzystwu gazo­
wemu kontrakt z gminą tutejszą zawarty, Dyrek­
cya ta obwieszczeniem umieszczonem dziś w Cza­
sie na ostatniej stronnicy, deklaruje zniżyć ceny 
na przeciąg jednego roku, pod warunkiem niepod 
wyższania go nadal. Cena dla prywatnych osób by 
łaby złr. 3.47 za tysiąc stóp sześć., złr. 2.80 dla 
szkół i zakładów dobroczynnych, 3 złr. do opalania 
i od użycia gazu jako motoru machin. Obwieszczę 
nie to ma na celu spowodować konsumentów do co 
fnięcia deklaracyi, iż używać będą gazu z przyszłe 
go zakładu gminnego.

~  Wykłady dla kobiet w Muzeum techn. przem 
kr..k. W zakładzie naukowym dla kobiet przy Mu­
zeum techn. przem. krak. z dniem Igo  października, 
rozpoczyna się czternasty rok szkolny. Na oddzia­
łach malarstwa, rysunkowych i modelowania, kiero

wnicy pozostają ciż sami co i w roku zeszłym, a 
liczba uczennic ograniczona do dwudziestu w każ 
dym oddziale. W pisy otwarte od połowy września, 
a niektóre oddziały są już bliskie zapełnienia. Pre- 
lekcye na wydziałach nauk przyrodniczych, history­
czno-literackim i gospodarczym, a jeśli będzie do­
stateczna ilość zapisów na wydział handlowy, to i 
na tym ostatnim, rozpoczną się w zwyczajnym cza 
sio, a osobne programy podadzą bliższe szczegóły  
i warunki.

—  Stacya telegraficzna W Krynicy, ol warta na
czas sezonu kąpielowego została dnia wczorajszego 
zamkniętą.

—  Tribftue donosi w telegram ie, że we środę 
wieczór odbył we Lwowie korowód z serenadą 
na cześć ministra Dunajewskiego; orkiestra „Hsr 
monii* zaintonowała narodowe pieśni a publiczność 
okrzykami manifestowała swoją radość.

—  Poprawki. Ajencya Stefaniego w Rzymie 
rozesłała dziennikom telegram z Wiednia, donoszą­
cy, że w okolicy Kremnicy (na W ęgrzech) wybu­
chła cholera. N. f r .  Presse prostuje tę nieznajomość 
jeografiii, w ten sposób, że nie idzie tu o Kremni- 
cę, ale o Krzemieniec, wieś pograniczną w Galieyi. 
Tę poprawkę znów poprawić należy, że wieś Krze­
mieniec leży pod Przemyślem a w’ęc nie na gra­
nicy ; telegram zaś mówił o mieście Krzemieńcu na 
Podola, słynnom z zakładów naukowych Czackiego. 
Zresztą doniesienie o cholerze było odwołanem.

  Ojcobójstwo. W Kierling pod Klosterneubur-
giem odegrał się w dniu 26 b. m. następujący dra­
mat. W łaściciel winnicy i domu w Kierling Jan 
Reschberger, powtórnie ożeniony miał prócz dwóch 
własnych córek, dwóch pasierbów, których niena­
widził, i którzy z t ’go powodu gdzieindziej zosta­
wali w służbie. W  ostatnią niedzielę przybył jeden 
z nich imieniem Karol do ojcowskiego domu. Jan 
Reschberger, który mu wzbronił pokazywać się 
w domu, uderzył go w gniewie laską w głowę. Ztąd 
wiązała się w obecności obu córek między ojczy­
mem a pasierbem walka, która się zakończyła 
śmiercią pierwszego przez uduszenie. Zabójca w y­
szedł spokojnie, kazał sobie dać w szynku rumu i 
poszedł spać do domu swego chlebodawoy, gdzie 
go polieya, którą wezwały przerażone córki zamor­
dowanego, znalazła w łóżku. Jan Reschberger li­
czący lat 54 uchodził za pasyonata, kiedy przeci­
wnie morderca jego znany był powszechnie jako  
człowiek łagodny.

—  W sprawie porncznika Stefana Goczla i ka­
pitana Wilhelma Lendla, powstałej ze sporu poli­
tycznego, o której donieśliśmy niedawno, zaniechany 
został zapowiedziany sąd honorowy, jak donosi Pol. 
Corr. z powodu dobrowolnego wystąpienia kapitana 
Lendla ze służby wojskowej.

—  Szczególny wipadek na polowanin. W Ma­
ran aros-Sziget. w Górnych W ęgrzech, wybrał się 
niedawno tamtejszy kasyer górniczy na polowanie na 
zające. Mając strzelbę nabitą zajęczym szrótem, spo­
tkał się niespodzianie z niedźwiedziem. Nietraoąc 
zimnej krwi, dozwolił mu się zbliżyć na sześć kro­
ków i celnym strzałem w samo serce, powalił go 
na miejscu trupem. Niedźwiedź ważył 6 cetnarów, 
a za skórę otrzymał szczęśliwy strzelec 30 złr.

—  Brak włosów powodem obłąkania. Donoszą 
z W. Waradynu, że żyje tam młoda dziewczyna cór­
ka szanowanych powszechnie rodziców, którą natura 
obdarzyła wszystkiemi warunkami piękności, odma­
wiając jej jednego, to jest włosów. Od dzieciństwa 
nie wyrósł ani jeden włos na jej głowie, zmuszoną 
była przeto nosić perukę. O taj< mnicy nikt nie 
wiedział prócz rodziny, a młodzież szalała za uro 
czą dziewczyną. Przed kilką dniami wyszła ona do 
swej przyjaciółki mieszkającej tuż naprzeciwko i 
nie wzięta na głowę kapelusza. Silny wiatr zerwał 
jej perukę i poniósł ją daleko, a w chwili tej wła­
śnie wychodzili ludzie z Kościoła, którym przerażo­
na dziewczyna służyć musiała za widowisko. Padła 
ona wtedy zemdlona z krzykiem na ziemię i gdy 
ją podniesiono, była obłąkaną. M ó w ią , że s ta n  jej 
jest niewyleczalny.

— R ochefort chrzestnym  ojcem. Henryk Roche­
fort odbył w zeszłą sobotę w oberży pod „ lapin 
qui fum e“ (królikiem palącym tytoń) w Saint D e­
nis ciekawą ceremonię chrztu bezwyzniowego, Pię- 
dziesięciu „wolnomyślnych" najczystszej wody ze­
brało się w wspomnionym lokalu na ucztę. Po we­
tach włożył obywatel Grossefóte redaktorowi dzien­
nika In tra n sig en t insygnia Stowarzyszenia wolno- 
myślących w Saint Denis, któ<-y tak przemówił:

Obywatele i obyw atelki! Przystąpić chcemy teraz 
nie do chrztu, lecz do uroczystego wprowadzenia 
w życie tych dzieci, którym wolnomyślność otwie­
ra swoje szeregi. Zanim jeszcze się pomyśli o zgła­
dzeniu tyranów, trzeba się oswobodzić od zabobonu." 
Na te słowa wystąpiła młoda matka z nowonaro- 
dzonem dzieckiem na ręku i z chłopcem i dziewczyn­
ką, liczącemi od 4 do 5 lat przy boku. Dzieci te 
zajęły miejsce po prawej i lewej ręce Rocheforta, 
który przygotowane szerokie czerwone wstążki o- 
ninął około szyi obojga dzieci. Ku wielkiej radości 
zgromadzenia schwyciło niemowlę rączkami zapewne 
czerwonym kolorem zwabione, za wstążkę i wydało 
krzyk zadowolenia. W  końcu spisano protokół uro­
czystości, który wszyscy obecni podpisali. Nieprzy- 
pominaż to obrzędów dzikich ludzi?

—  Oryginalna jazda powietrzna. Przed kilką 
dniami puszczał się balonem z Marsylii znany z swych 
ekscentryczności aeronauta Beudet. U napełnionego 
gorącem powietrzem balonu „Grand Orient* znaj­
dował się zamiast zwykłej łódki, przywiązany osieł, 
na którego grzbiecie figurował Beudet. Wśród ży­
wej wesołości i okrzyków, wzniósł się balon w gó­
rę , zatrzymał się chwilę nad miastem, nagle jednak 
porwany został wiatrem, który go parł silnie ku 
morzu. Na szczęście powiodło się aeronaucie wkrótce 
spuścić balon, który wpadł wprawdzie w morze, 
lecz w pobliżu portu „La Joliette,* gdzie się mnó­
stwo zebrało ludzi, aby się przypatrzyć dziwnej tej 
scenie. Beudet usiłował dopłynąć do brzegu i utrzy­
mać głowę swego rumaka nad w odą, który napi­
wszy się za wiele słonej wody, zniknął w falaoh 
morskich. Beudet dostał się na brzeg zapomooą li 
ny, którą mu rzucono, powitany gorąco przez Gum 
widzów.

— W. Książe jako pielgrzym. W  połowie b. 
m. przybył na wojennym okręcie rosyjskim, płynąc 
z Aten do góry Athos (Monte santo) stryj Cara 
W. Ks. Konstanty, aby według uczynionego przed 
laty ślubu, odwiedzić 22 na tej górze położone 
greckie kościoły i oddać cześć przechowanym tam 
relikwiom. W. Książe wysiadł na ląd pod klaszto­
rem Karaeus, gdzie go mnichy oczekiwali z chorą­
gwiami i odprowadzili do najbliższego kościoła, 
gdzie odśpiewano Te Deutn. Czterej mnisi przynie­
śli potem srebrną dyamentami wysadzaną skrzynię, 
gdzie złożony jest piszczel lewej nogi Ś. Andrzeja. 
W . Książę pocałował pobożnie relikwię i przyjął 
w darze od mnichów naśladowaną srebrną nogę 
Świętego. Następnie ofiarował każdemu klasztorowi 
jakąś ozdobę ołtarza i rozdzielił między mnichów

datki pieniężne. W  klasztorach żyje dotąd przeszło 
400 mnichów rosyjskich.

— Wypadki na m orzu. W ielkie burze srożyły 
się w zeszłym tygodniu na morzu Pólnocnem, w sku­
tek czege zdarzyło się kilka katastrof okrętowych. 
Z Cuxhaven donoszą, że statek niemiecki „Alcides" 
który wiózł w ęgle z Anglii do Hamburga, rozbił 
się pod Schashorn przed ujściem Elby. Dzie ięć o- 
sób uratowała służba nadbrzeżna. Dalej donoszą ze 
stacyi ratunkowej pod Horumfiel, że wiozący ka­
mienie z wyspy Ellenserdam okręt „Elbise" rozbił 
się u wybrzeży pod Jade. Z osady jogo tylko dwie 
osoby ocalono.

—• Słynna w swoim czasie lady Ellenborough  
według doniesień korespondenta Frankf. Ztg z Da­
maszku, umarła niedawno w tem mieście. Dama ta 
miała niezwykłą i burzliwą przeszłość za sobą By­
ła ona córką admirała angielskiego, lorda Digby i 
przed pięćdziesięciu mniej więcej laty, w 25ym ro­
ku życia, poślubiła lorda Ellenborough, ówczesne­
go ministra i generalnego gubernatora Indyj wscho­
dnich. W skutek stosunku z księciem Eszterhazym ro­
zwiodła się z mężem a sprawa ta rozwodowa, tra­
ktowana publicznie w parlamoncie angielskim, mia­
ła rozgłos w całej Europie. Przybrała następnie 
znowu nazwisko swoje rodowe, pod którem podró­
żowała po całym świecie, szukając wszelkieli przy­
gód i dopuszczając się rozmaitych ekscentryczności. 
W końcu udała się na Wschód i osiadła stale wśród 
plemion arabskich. W  60ym roku życia ofiarowała 
swą rękę pewnemu szeikowi arabskiemu, któremu 
towarzyszyła w każdej wyprawie wojennej. Wobec 
turystów europejskich, którzy ją w ostatnich latach 
odwidzali, okazywała się nader uprzejmą, lubo już 
się nie przyznawała wcale do towarzystwa euro­
pejskiego.

W iadom ości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Sebastyaua L ig ięzę, za kradzież lamp; 
za pijaństwo 8 osób.

ReperAoar teatru.
W s o b o t ę  Igo  paźdz.: Car Fiodor Iwanowicz, 

dramat Tołstoja, po raz pierwszy.

_— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 

tlej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  /Collegium, ma/)ns) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Dnia 29 września pochmurno, od wieczora po­
goda; termometr od 3 2 doszeuł do 1 1 0  C, Baro­
metr stoi wysoko. Duia 30go o g. 7ej rano stan jego 
był 752 6 millim., termometru 0 ’6 C .—  Wiatr pół­
nocno-wschodni.

—  W sobotę d, Igo października: Ś. Remigie- 
go b. w.

H’iadomodci a r ty s tyczn e , literackie  
i naukowe.

Kościuszko pod Racławicami wystawionym bę­
dzie w niedzielę po raz 34.

Samorząd. Pod tym tytułem zaczęło we Lwowie 
wychodzić od Ig o  paźdz. nowe pismo dwutygodnio­
we pod redakcyą p. Marcelego T u r k o w s k i e g o .  
Pismo to poświęcone głównie sprawom społecznym, 
ekonomicznym i handlowym w artykule wstępnym 
w ten sposób określa swoją racyę bytu: „Obrona 
samorządu krajowego, oraz większy rozwój inetytu- 
cyj autonomicznych i uzyskanych sw obód, wykaza­
nie dotychczasowej i przyszłej działalności władz 
autonomicznych, zestawienie postępu naszego kraju 
w każdym kierunku życia obywatelskiego." Oto 
w głównym zarysie program Sam orządu. W  pier­
wszym numerze znajduje się takżj  w feletonie bio­
grafia marszałka Zyblikiewicza, bardzo pochlebnie 
napisana.

W yszedł Nr. 10 Przewodnika Bibliograficznego, 
pod redakcyą Dra W ł. W isłockiego w Krakowie wy-

X. W ł. C hotkow ski, licencyat Ś. T e o lo g ii, wydał 
świeżo w Poznaniu nakładem Kurgera Poznańskie­
go dzieło p. t.: „Rozszerzanie protestantyzmu w zie­
miach polskich pod rządem pruskim w XVII i XVIII 
wieku. ___________

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że intendent tea­
trów dworskich bar. Hoffmann rozpoczął rokowanie 
z p. Wilbrandtem, autorem dramatycznym, w spra­
wie objęcia przez niego artystycznej dyrekcyi Bur- 
gu. Rokowania miały doprowadzić do pomyślnego 
rezultatu i już koło nowego roku Cesarz ma pod­
pisać nominacyę W ilbrandta na ważną posadę kie­
rownika pierwszej na świecie sceny, osieroconej przez 
śmierć Dingelstedta. P. Wilbrandt, jak wiadomo, o- 
żenił się przed laty z panną Baudius, jedną z naj­
inteligentniejszych artystek Burgu i sławną z pię­
knych oczów.

Sprawy sądowe*
K raków  25 września. 

Oszustwo.
Przez dwa dni t. j. 23 i 24 września toczyła 

się przed tutejszym sądem przysięgły^ rozprawa 
główna przeciw Naftalemu R e i c h o w i  o zbrodnię 
o s z u s t w a .  ,

Skład trybunału: Przewodniczący radca Ebner; 
assesorzy: radca Mikuszewski i sekretarz Rady 
Federowicz; zastępca c. k. prokuratora p. Łuka­
szewski, obrońca adw. Dr Mochnacki, protokólista

^ Ława przysięgłych: pp.: Opid Adolf, poznański 
Adam, Adamski Wacław, Trauczyński Jozef, Mur- 
czyński Józef, Kowalski {Zygmunt, Łysakowski 
Wojciech, Dr Wierzejski Antoni Schneider Jan, 
Benoe Anastazy, Mecnarowski Aleksander, Mit-

8aNadawie oskarżonych: Naftali Re i c h .
Od 16 lat prowadził Naftali Reich [handel pa­

pierem i innemi materyałami dó pisania na ^tra- 
domiu w Krakowie.

Z końcem miesiąca grudnia 1879go r. zawiesił 
tenże wypłaty; kilku wierzycieli tutejszych zajęło 
jego towary w sklepie i ruchomości w mieszka­
niu, i spowodowało egzekucyjną sprzedaż takowych. 
Natomiast liczni wierzyciele zamiejscowi, do któ­
rych należeli przeważnie fabrykanci i kupcy z W ie­
dnia, Pragi, Pesztu, Berlina, Lipska, Norymbergu

i t. d. na pokrycie swych pretensyj nic już nie 
znaleźli, tak, że nawet otwarcia konkursu ostate­
cznie uzyskać nie mogli, bo niebyłoby nawet 
czem pokryć kosztów otwarcia takowego.

W chwili zawieszenia w yrłat wynosił stan czyn- 
ny majątku Naftalego Reicha według sporządzo­
nego oszacowania sumę 8068 złr. 36 ct. Nato­
miast stan bierny wynosił wtedy około 27500 złr. 
na którą to sumę składały się przedewszystkiem 
pretensye wierzycieli zamiejscowych przenoszące 
20000 z Ir.

Ksiąg handlowych Naftali Reich sądo- i oczy­
wiście nie przedłożył, powtarzając znane w tak-ch 
razach wyjaśnienie, że takowych nie prow Lii

Cały szereg faktów świadczył, że oskarżony 
Naftali Reich skierował umiejętnie działanie swo­
je ku powziętemu planowi, aby dać zająć przez 
tutejszych wierzycieli wszystko co miał w sklepie 
i w domu, aby dla zamiejscowych n ic1 nie pozo­
stawić i dopiero potem niektórych z nich w mia­
rę tego, o ileby swem wystąpieniem mogli mu 
szkodzić, za pewnemi procentami ich pretensyj 
godzić, na co oczywiście w braku lepszych wido 
ków przystać musieli.

Jakkolwiek handel oskarżonego jak  to sam 
przyznał w toku śledztwa, upadł w ostatnich cza­
sach, sprowadzał oskarżony w ciągu roku 1879 
coraz więcej towarów na kredyt i to stopniowo 
z każdym niemal miesiącem, tak że w drugiej 
połowie tegoż roku, a głównie w ostatnich trzech 
miesiącach powziął towarów na kredyt, o sumę 
8000 złr. więcej, niż w pierwszej połowie.

Zeznaniami powołanych świadków podniesione 
i stwierdzone zostały przeciw oskarżonemu zarzu­
ty, że od niektórych zamiejscowych firm pobrał 
w ostatnich czasach trzy razy więcej towarów na 
kredyt, niż to poprzednio zwykł był czynić, kie­
dy z drugiej strony sam drobnych nawet przypa­
dających wypłat nie mógł czy niechciał uiszczać, 
że przy zamawianiu towarów na kredyt, udawał 
takiego skąpca i tak się targował o cenę, iż ro­
bił wrażenie, jakoby był porządnym i dobrze się 
mającym kupcem, a przytem umiał zręcznie przed­
stawić swój interes jako mający świetne powodze­
nie; że nie wystawiał stósownie do przyjętych 
zobowiązań weksli, a czynił to według twierdze­
nia świadków z rozmysłem na 'oszustwo obliczo­
nym, bo weksle te byłyby uprzedziły tutejszych 
wierzycieli z egzekucyą na majątek oskarżonego; 
że kiedy już nawet wyjawił jednej z firm swoją 
niewypłacalność, utrzymywał kłamliwie, że na po­
krycie swych długów ma w sklepie za 25000 
złr. towarów i tytułem wierzytelności do osób trze­
cich kwotę 10000 złr. do żądania.

Największa część pretensyj zamiejscowych wie 
rzycieli przypadała po 1 stycznia 1880 r. do za­
płacenia, a już z końcem grudnia 1879 zawiesił 
Naftali Reich wypłaty.

Tutejsi wierzyciele reprezentujący razem sumę 
7000 złr. zapozywają oskarżonego sądownie z koń­
cem grudnia 1879 r. podczas gdy zamiejscowi 
wierzyciele mający przeszło 20,000 złr. do żąda­
nia, nic o tem nie wiedzą. Mimo to oskarżony bę 
dąc świadomym tak swego położenia jak  grożą 
cego dla ostatnich niebezpieczeństwa — nie zgła­
sza konkursu, ale dopuszcza do tego, że tutejsi 
wierzyciele cały jego majątek zagrabiają nie zo­
stawiając nic dla zamiejscowych.

Zagadkowe to zachowanie się oskarżonego, da 
je się wszelako wytłumaczyć, jeżeli się zważy, że 
tutejsi wierzyciele są niemal wyłącznie jego kre 
wnymi i powinowatymi i że te względy oskarżo 
nego umieją równą odwzajemnić łaskawością, bo 
przeprowadziwszy równocześnie i z wszelkim mo 
żebnym pośpiechem kroki sądowe i zająwszy ca 
ły sklep oskarżonego i ruchomości jego w mie­
szkaniu, nie tylko pozostawiają wszystkie te rzeczy 
w jego przechowaniu, ale co większa pozwalaja 
mu wyraźnie, aby towary dalej z wolnej ręki 
sprzedawał.

Kiedy później zamiejscowi wierzyciele dowie­
dziawszy się o stanie rzeczy, usiłują w drodze sa­
dzowej przeprowadzić opieczętowanie zajętych rze­
czy, tutejsi występują przeciw temu z najzaciętszą 
opozycyą.

Ciekawe są okoliczności towarzyszące licytacyi 
towarów i innych ruchomości Naftalego Reicha na 
rzecz tutejszych wierzycieli.

Jeden z wierzycieli nie wtajemniczony w stan 
rzeczy, wezwał tutejszych kupców handlujących 
takiemi samemi materyałami, co Naftali Reich, do 
wzięcia udziału w licytacyi spodziewając się przez 
to korzystniejszych dla ogółu wierzycieli rezulta­
tów takowćj.

Atoli plan ten rozbił się o nieprzepartą zaporę, 
jaką w podobnych razach stawia skutecznie, zna­
n a  w Krakowie t z. „ S p ó ł k a  k r a d n i k ó w " ,  
która znakomitą działalnością jedna sobie w obec­
nych śle . wach karnych o oszustwo niepospolite 
stanowisko i zasługi.

Kto nie wić co to jest spółka kradników, temu 
dla wyjaśnienia wypada dodać nawiasem, że jest 
to czajka kilkudziesięciu stowarzyszonych speku- 
lan w. Członkowie jej w spełnianiu celu spółki 
s ają jak jeden mąż na wiadomość o licytacyi 
w okalu, w którym się takowa ma odbyć i w e­
dług taktyki Aleksandra Wielkiego zwartą falangą 
s p e łn ia ją c  całv lokal, powstrzymują wytrwale 
nieprzyjaciół, jakiemi są wszyscy majacy ochotę 
wzięcia udziału w licytacyi a nie majacy z dru- 
gigl strony zaszczytu należenia do tajnego związku.

Dla wszelkiego bezpieczeństwa przeciw natręt­
nym profanom zamykają się nadto drzwi od we 
wnątrz, naturalnie najczęściej nie bez porozumie­
nia i łaskawego przyzwolenia obecnej familii e- 
gzekutów.

Tak w familijnem tem kółku kradników odby 
wa się bez zgiełku i wrzawy licytacya. I tylko 
uderzająco krótkie jej trwanie każe się domyślać, 
że się odbywa z nadzwyczajnem pośpiechem, albo 
też może raczej, że się odbywa nie według wy­
mogów prawa, lecz tak jakoś w drodze hurtownej 
sprzedaży.

W taki sposób odbyła się też licytacya towa­
rów w sklepie Naftalego Reicha dnia 8 marca 
1880 r. i to w ciągu jednej godziny, jak  o tem 
kilku tutejszych kupców miało sposobność naocz­
nie się przekonać.

Za to ciekawy wynik licytacyi nie mógł pozo­
stać ukrytym. Jako główny nabywca towaru licy­
towanego figuruje Natan Schonberg złączony z o- 
skarżonym węzłem powinowactwa, który sam je­
den nabywa towarów za 4000 złr. i jakkolwiek 
z powołania jest szynkarzem , zakłada handel pa­
pierem i innemi materyałami do pisania w tym 
samym lokalu, gdzie miał sklep oskarżony i przyj­
muje tego samego subjekta, który zostawał u 
oskarżonego.

W kilka miesięcy po sprzedaży licytacyjnej, 
; pełnomocnik jednej z zamiejscowych firm przystą- 
piwszy do exekucyi u oskarżonego znalazł tamże
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w  posiadaniu nibyto żony, — Wj. *Ki© te rucho­
mości należące do dawnego urządzenia domowego, 
które przez tutejszych wierzycieli zajęte i sprze­
dane zostały. Nie trudno przewidzieć wyjaśnienia 
posiadaczy, że rzeczy te odsprzedał później grze­
czny i usłużny nabywca, którvm był w tym wy­
padku szwagier Naftalego Reicha. ’

"Według utartej w podobnych upadłościach pra 
ktyki pełnią byli właściciele upadłego handlu u 
•nowego rzekomego nabywcy funkcye jakowychś 
pomocników i doradców pożądanych dla utrzyma­
nia stosunków' z kundmanami; w rzeczy samej 
prowadzą dalej pod zmieniona firma swój dawny 
interes handlowy.

Prokuratorya państwa upatrzyła w powyż na- 
szkicowanem działaniu Naftalego Reicha zbrodnię 
oszustwa i osnuła na jego podstawie akt oskarże­
nia "przeciw niemu. ,

O sk arżony tłum aczył się , że przy n ależytem  o- 
szacow an iu  stan czynn y jeg o  m ajątku dorów ny­
w a łb y  stanow i biernem u, że w brew  jeg o  w oli w ie ­
r z y c ie le  tutejsi rzuciw szy  się  na je g o  tow ar z e 
g sek u cy a m i u b ieg li w ierzycie li zam iejscow ych  i t. p

Rzecznik państwowy p._ Łukaszewski w dłuż­
szym znakomitym wywodzie wykazał oszukańcze 
macbinacye, praktykowane w pewnej części ży 
dowskiego świata kupieckiego i zgubne stąd na 
stępstwa dla naszego kraju, któremu dziś wskutek 
tego wobec zagranicy zupełne zdyskredytowanie 
zagraża. Zwrócił przytem uwagę przysięgłych na 
owe sklepiki żydowskie, które jak grzyby po de­
szczu powstają i w kilka dni po powstaniu nikną, 
i które Już z chwilą założenia obliczone są na 
bankructwo. Do niedawnego czasu, podniósł pro­
kurator, dawały się słyszeć głosy, że sądy wobec 
oszukańczych tych macbinacyj nie dość energiczną 
rozwijały ‘ działalność i że w wypadkach takich 
w regule sprawdzało się przysłowie niemieckie: 
Klńne Diebe hdngt man aufj grosze Idsst man tau- 
f n  Dziś w ł a d z a  sędziowska złożoną jest w ręce 
przysięgłych, którzy więc obecnie najlepszą mają 
sp o so b n o ść  złożenia dowodu, że umieją stanąć na 
wysokości swego zadania i na straży dobrego 
imienia i kredytu kraju.

Obrońca oskarżonego w obronie, która tak pod 
w zg lęd em  jurydycznym jak i retorycznym nie u 
stęp ow a ła  wywodowi oskarżyciela, starał się unie 
w in n ić  swego klienta. Nie zdołał jednak nawet 
mimo danego słowa honoru, iż sprawę Reicha u- 
waża za czystą a jego za niewinnego zarzuconej 
mu zbrodni, wpłynąć na przekonanie pp. przysię­
głych, którzy zadane sobie pytame główne jede­
nastoma głosami potwierdzili.

Na podstawie tego werdyktu zasądził Trybunał 
N a f t a l e g o  R e i c h a  na  k a r ę  t r z e c h l e t n i e ­
go c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  obostrzonego jedno­
razowym postem co 14 dni.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iadom ości

z  hiAm Izby handlowo-przeysłowej krakowskiej, 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 29 i 30go września.
Wczorajszy targ na Baranie był słaby z powodu 

braku kupców. Dowóz ogólny wynosił 400 korcy.
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 56"— 

do 59-— złp.; żyto na 227 funtów od 40‘— do 
42-— złp.; jęczmień na 202 funtów od 35'— do 
39-— złp., owies na 138 funtów od 20'— do 
23-— złp., rzepak od 50 do 52 złp

Dzisiejszy targ na Kleparzu był bardzo słaby. 
Ceny zboża się utrzymują z wyjątkiem jęczmienia, 
którego cena z każdym targiem się podnosi.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
°d —'— do —•— złr., banatkę od 11-25 do
12-10 zlr., białą od 11-— do 12‘— złr.; żyto pię­
kne od 8-50 do 9-— , poślednie od 7-75 do 8 50 
złr.; jęczmień piękny od 8-50 do 9-— złr., pośle­
dni od 7'75 do 8-30 złr.: owies od O-50 do 7-— 
złr.; groch od 8-25. do 9 25 złr.; fasolę od 9 75 
do 11 "75 złr., tatarkę od 7-80 do 8-50 złr., proso 
od fi‘50 do 7-— złr., jagły od 10-75 do 11-75 złr., 
rzepak od —• do 13- — złr., kukurudza od 7-50 
do 8-— złr.

Tarq zbożowy w Gdańsku.

» - P V >  *  *** “
nie
z krain i ,  Polski. a L  IW
bywają z Rosyi. W przecięciu PrzV.  _  ()wa
wagonów codziennie a nie rzadko z < - 
razy tyle. Musiano się bardzo krzątać- y ?
z tym nawałem zboża uprzątnąć, tak 
w niedzielę cały dzień robota idzie a oprócz; g 
dowej godziny od 10 do I1ej, musiano drugą

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a b t iw  30 Września,

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . .
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ............................
Marki niem ieckie za 100 marek . . .
Dukat ważny 
2 0 -frankówka
Imperyał ważny . . . . . . . .
Srebro austryackie za 100 żłr. . . . .  .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . ! . .

Listy zastawne i obligi, 
fH  pożyczka krajowa galicyjska . . «,
Obligacye indemnizaeyjne galicyjskie *
4 listy ' ow, kredyt ziemsk. . f  
5 o/0 list)’ zast 1’ow kredyt. ziamBk . ; |
6 yt  listy , banku hipot. . .
f,°/o listy dłużne galic. zakł. włość. . ‘ |  *
5«/, Ust}' zaat. Banku hipot. gal. z pro. £0*
5  >/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 1 00  złr. w. a. .
U  listy zaat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 iat, banknot, za 100  złr. w. a. .
Uoh 7 g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
" S  18 lat. banknot, za 100  złr. w. a. .

/ .• T  tr 7, kr. z. W Krakowie, zwrot,
*  i y ™ iat banknot, za 100 złr. w. a. .za 20 lat, bansn , /a  1(X) blf

4*  listy zastawne Kro • r o
W  listy z.istawne Król • •
5 *  listy zastawno K ról , j  j 
4-z listy likwidacyjne Króle

Akcye kolejowe i bankowe.
. r r ; . po złr. 210\k c y e  kolei Karola Ludwika . y,)0

.  , Lwowsko-Czcrmowieckięi „ ^

.  banku hipot. we .Lwnw! V  k> " 200 
banku gal. dla h. i prz. w Kraa.

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..................................................
Losy miasta Stanisławowa .......................................

znaczyć godzinę od 12ej do tej dla giełdy Nie­
stety 'niema już miejsca na zsypywanie zboża, cb 
nie jest bez wpływu na cteny.Od 10 dni pszenica 
na miejscu spadła od 8 do 10 marek za beczkę 
Dziwnem jest także, że pszenica i jęczmień w tej 
samej jest' cenie w miejscu jako transito a żyto 
krajowe płaci się od 2 do 3 marek drożej, niż 
przewozowe: cło zatem niema żadnego prawie 
wpływu na ceny.

W i e d e ń  29 września.
/ \  Okowita. N a naszom targow isku przy nie  

j<ikim ruchu utrzym ała się cena tow aru  gotow ego  
39-50 zlr

P e s z t ,  28 w rześnia: — ’ ----- — '— złr.— W r o ­
c ła w ,  28 w rześnia: w m iejscu 58-—  mrk. ofiarow., 
na październik 55-60 mrk. p fłarow .—  8 z e z  o c  in ,  
28 w rześnia: w miejscu 59'70 mrk., na w rzesień  
60-50 mrk., na wrzesień-październik 57"—  mrk., na 
kwiocień-maj 54-—  m r k .—  B e r l i n ,  28 w rześnia: 
-v m iejscu 60" mrk., na w rzesień 6 s--70 mrk., na 
"’-zesień-październik 57-60 mrk., na kw iecien-m aj 
54-90 mrk. —  P a r y ż ,  28 w rześnia: na ten m iesiąc 
67-25 frk., na październik 66"?5 frk., na listopad- 
grudzień 65-—  frk., styczeń-kw iecień  64-75 frk.

N a fta . W i e d e ń  29go  w rześnia: za 100 kilo  
z dworca z cłem  15-50— 16"— z łr .—  T r y e s t ,  28 
w rześnia: za 100 kilo bez cła 9*75 -  9 90 złr.—  
B r e m a ,  28go  w rześnia: za 50 kilo -—  mrk. —  
H a m b u r g ,  28 w rześnia: w  m iejscu 8-50 mrk., na 
wrzesień 8-50 mrk., na wrzesień-grudz. 8"50 m rk.—  
A n t w e r p i a ,  28go  w rześnia: za 100 kilo 20"25 
frk .— N o w y  J o r k ,  28 września: za ga lonę 7 ’ „ ct. 
pap., w  F iladelfii 7 3 4 «t. pap.

Telegram y zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 28 wrześ — W i e d e ń :  pszenica 12"50 do
13-— złr.; żyto od 09-40 do 09-80 złr.; jęczmień
0-— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0-__
złr.; owies od złr. 0-— do 0-— złr.; — okowita
pr. 10,000 liter procent od 39-25 do 39-50 złr. __
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12-75 do 12-80 złr. rzepak (sier.-wrze.) od 13-50 
od —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 236- 
żyto —•— złr.; spirytus loco 59-80; olej rzepako­
wy 54-20 złr. — S z c z e c i n :  pszenica —•---- !_•__
złr ; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 67-60 złr.; olej rzepakowy 78-50 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto —*—■ złr.; owies — — złr.; spi­
rytus —• — złr.; kukurudza —• — złr. — K o l o n i a  
pszenica —• — złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. _ 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

I r t y f c u ły  w  
d e n  o d  H e d n h r y l .

,l'nd«*«ł»nc“ n ie  pochn-

N A D E  S Ł A N E .  (2 6 0 0 )

(Wiedeńska loterya srebrna). Publiczne losowa­
nie wygranych tego bogato wyposażonego przed­
sięwzięcia odbędzie się 4 października b. r. o 
godz. 7 wieczór w e k .  sali ciągnień Singerstras- 
se 17 w obecności delegowanego magistratu m. 
Wiednia i c. k. notaryusza Seidla. Dochód z lo- 
teryi przeznaczony jest na budowę schronienia u- 
bogich Norbertinum.

kongręsu , który niema prawa ujmowania sic za 
kimkolwiek i manifestowania swego współczucia. 
Pojmując zatem i szanując powody wniosku Po­
lacy / Kongresówki, nie mogli ani milczeć nic pro­
testując, ani też neutralnie się zachow ać. Prot' -to 
wali oni nie prz ciw współczucia dla nieszczęścia, 
lecz przeciw znaczeniu, któreby mógł mieć wnio­
sek niewłaściwie postawiony. Ale ci, co mają Po­
lakom za złe, że oni chcieli się bronić przeciw od­
powiedzialności za wystąpienie prawie przez wszy­
stkich jednogłośnie za niewłaściwe uznane, dowo­
dzą tylko, że nie zr.ają położenia, że nie chcą zro­
zumieć potrzeby własnej obrony. P°d każdym 
względem godne, znaczące i poważne stanowisko 
Polaków na kongresie, byłoby niezawodnie ucier­
piało skutkiem braku taktu i chwilowego entuzya- 
zmu. Współczucie dla Czerniszewskiego jako czło­
wieka nie może i nie powinno wyrażać sympatyi 
dla zasad, które on w swoich wyznaje pismach, 
a których my ani przyjąć, ani pochwalać nie mo­
żemy.

Ubolewajmy nad jego Psem, ale w żadnym la- 
zie nie mieszajmy się w sprawy li tylko Rosyę ob­
chodzące, nie bierzmy udziału w walkach zasad i 
idei, których to państwo jest widownią. Występuję 
jako obrońca moich współrodaków, gdyż uważam 
ich postępowanie za zupełnie słuszne i usprawie­
dliwione. Nasza polityka dzisiejsza jest p o l i t y k ą  
u t r z y m a n i a  e g z y s t e n c y i  i n a r o d o w e g o  
ż y c i a ,  to jest głównem zadaniem, przed którem 
wszystkie inne względy ustąpić powinny. Gdy- 
byśmy mieli stracić pożytecznego człowieka z po­
wodu próżnej manifestacyi, strata byłaby niepo 
wetowana. Dzięki Bogu, nasze zachowanie na kon 
gresie, takt i umiarkowanie zostały tataj ocenione 
tak jak na to zasługiwały.

Wiedeń 28 września 1881 r.
2 poważaniem

J. I. Kraszewski.

Ostatnie wiadomości.
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100 rubli' 
100 rubli 
100 rubli

P. Kraszewski przesłał następujący list do re- 
dakcyi Pressy:

Szanowny Panie Redaktorze!
Wobec nieco lekkomyślnego ocenienia, jakie 

w niektórych pismach znalazło zachowanie się Pola­
ków w dyskusyi nad wnioskiem p. Ratisbonna, po­
zwól mi Pan zabrać głos w sprawie żywo nas wszy­
stkich obchodzących. Wprawdzie nie byłem obecny 
na tern posiedzeniu, ale jak we wszystkich spra­
wach postępowaliśmy solidarnie, tak też i w tym 
przedmiocie moje zapatrywanie było zupełnie zgo­
dne ze zdaniem członków kongresu przybyłych 
z różnych stron Polski. Nie ulega wątpliwości, że 
uczucie, które powodowało panem de Ritisbonne, 
było pięknem i szlachetnem, czy jednak manife­
stowanie jego na tem miejscu było na czasie — 
to pytanie? .

Oświadczenie p Ratisbone raczej mogło — jak 
słusznie jeden z członków zauważył — zaszkodzić 
aniżeli pomódz wygnańcowi, zresztą poruszenie 
sprawy osobistej, mającej charakter polityczny na 
kongresie literackim nie było na miejscu. Ona nie 
leżała ani w programie, ani w zakresie działania

W i e d e ń  29 września.
Obligi długu państwa.

4 J/s*/# Renta p ap ierow a.....................
41/ */ „ sreb rn a ............................* I* U .d.*i « złota . . • • • • •

Losy z roku 185€po 250 złr.

H  " * 1860 „ 100  „
" 1864 „ 100 „

; „ 1864 „ 50 „
Losy Como-Renten 
Obligi indemnizaeyjne.

1 0 '/, podat.

Kary e r . Poznański pisze:
Ojciec Sty raczył brewiami z dnia 3 września 

zamianować p. Kazimierza C h ł a p o w s k i e g o  
z Kopaszewa komandorem orderu Sgo Grzegorza 
W., a Dra B o j a n o w s k i e g o  z Kościana kawa­
lerem orderu Piusa IX. Podając tę radosną wia­
domość czytelnikom naszym, przekonani jesteśmy, 
iż nowy ten dowód łaskawości Ojca Sgo przyjęty 
będzie z powszechną wdzięcznością. Zaszczytna 
odznaka, jaka spotkała dwóch obywateli wielko 
polskich, dostała się w udziale mężom powszechnie 
szanowanym w naszem społeczeństwie dla cnót 
chrześciańskich, obywatelskich, jako też dla zasług 
położonych w sprawie Kościoła Śgo podczas walki 
kulturnej. Odznaczenie to, w którem c a ł e  nasze 
obywatelstwo uczczone zostało przez Ojca Sgo, 
przychodzi tem bardziej w porę, iż właśnie pp. 
Kazimierz Chłapowski i Dr Bojanowski w ostatnim 
czasie na niegodne z pewnej strony wystawieni 
byli zaczepki i napaści.

Hr. B e l c r e d i ,  nowy prezydent trybunału ad­
ministracyjnego, objął wczoraj swoje urzędowanie. 
Na przemowę prezesa senatu bar. F i e r l i n g e r a ,  
który mu przedstawił cały j ersonal obszernie od­
powiedział. Na wstępie podziękowawszy za wy 
razy sympatyi poświęcił kilka wymownych słów 
pamięci swego poprzednika bar. Stahlina. Aby 
spełnić swoje obowiązki — mówił dałej — muszę 
was prosić panowie o pomoc i poparcie. Dalej 
w świetny sposób omawiał żądanie trybunału ad­
ministracyjnego, wreszcie zakończył uwagą, że po­
lityczne przekonania powinny milcz ć w tej świą­
tyni prawa, gdyż dla tego trybunału nie interes 
publiczny w swej różnorodnej formie, ale prawo 
jest rozstrzygającem.

W przeglądzie politycznym podajemy niektóre 
zdania z artykułu Pester Lloydu o stosunku poli­
tyki zewnętrznej do wewnętrznej, oraz o stanowi­
sku bar. Haymerle i hr. Andrassego.

W tej chwili odbieramy z Wiednia wskazówkę, 
iż należy ten artykuł baczną obecnie zwrócić 
uwagę. A zatem z artykułu tego wstępnego Pe­
ster Lloydu, który odpycha gruntownie wszelkie 
pogłoski o mającej nastąpić dymisyi bar. Hay- 
merJego, wyjmujemy następujące znaczące ustępy: 

Żyw o jeszcze stoi nam przed oczami owa 
wzruszająca scena, kiedy austryacka delegacya 
nowego ministra spraw zagranicznych bezwarun- 
kowem zaufaniem powitała i kiedy bar. Haymerle 
nieco zakłopotany tem zadziwiającem przedwcze- 
snem zaufaniem, starał się zwrotem na pół u- 
przejmym na pół żartobliwym przekonać, że to 
zaufanie usprawiedliwi. I opozycyjnego dzienni­
karstwa austryackiego komuż nie brzmią jeszcze 
w uszach pochwalne hymny na cześć bar. Hay- 
merlego!? Cały chór Indyan, który ustępującemu 
ministrowi węgierskiemu dał znaczącą odprawę, 
zaintonował hymn wesela i radości dla uczczenia 
nowego ministra z nazwiskiem niemieckiem.

A dzisiaj ? Dziwna zmiana czasów i usposobień. 
Te same kola wiedeńskie, które bar. Haymerle- 
mu dały ea<L blanche, dlatego że zastąpił hr. 
Andrassego, wyprowadzają tego drugiego na sce­
nę, jak duch Banka, aby przerazić dzisiejszego 
ministra; tak jest wszystkie dzienniki niemiec­
kiego cesarstwa, które przystępne są skargom 
swoich współplemieńców w Austryi, przeładowa­
ne bywają korespondeneyami, które zapowiadaja 
bliski upadek bar. Haymerlego, a powrót do 
władzy nr. Andrassego. Najgłośniej zabrzmiało 
to zdanie w National Zeitvng\ ten zacny or­
gan, biorąc najsilniej do serca zawody i kłopoty 
wiernokonstytucyjnego stronnictwa w Austryi, jest 
najsilniej przekonanym o blizkiem upadku bar. 
Haymeriego, podaje nawet co do godziny i mi­
nuty chwilę, w której katastrofa nastąpi, miano­
wicie akurat dwa tygodnie po obradach delega 
cyj wspólnych.

O ile sięgają nasze informacye, a sądzimy, że 
znamy dostatecznie i osoby i stosunki, wszystko, co 
w powyższym kierunku powiedzianem i napisanem
zostało, należy do dziedziny wymysłów niesmacznych.
Bar. Haymerle nie opuszcza ministeryum, a hr. 
Andrassy nie obejmuje jego teki, bar. Haymerle 
nie opuszcza ministerstwa, ponieważ stanowczo 
nie istnieje do tego żądny powód, a hr. Andrassy 
nie obejmuje go prawdopodobnie przedewszystkiem 
dla tego, że najmniejszej do tego nie ma ochoty. 
Również fałszywemi są wszelkie tajemnicze allu- 
zye o opozycyi Węgrów przeciw bar. Haymerle. 
We wszystkich paważnych politycznych kołach 
Węgier panuje obecnie zaufanie i sympatya dla 
ministra spraw zagranicznych; Węgrzy nie mają 
nic do zarzucenia sposobowi, w jaki prowadzi in- 
teresa, a jeszcze mniej kierunkowi jego polityki 
w ogóle i szczegółach. Zapewne zanadto zrobiliśmy 
zaszczytu tej bójce, biorąc ją na seryo. Rzeczy­
wiście zależało nam na wyjaśnieniu źródeł, z któ­
rych ona wzięła początek; źródła są te same, 
z których płyną skargi stronnictwa wiernokonsty­
tucyjnego W niemiecko-liberalnych kołach wie­
deńskich wpadli nagle na pomysł wystawić hr. An 
drassego na rolę kozła ofiarnego wobec minister­
stwa Taaffego. Otóż nie wiemy, jak hr. Andrassy 
przyjąłby pochlebne przypisanie mu takiej roli; 
ale dokładnie jednak wiemy, że fałszywą jest 
spekulacyą, rachować na usunięcie obecnego sy­
stemu w Austryi za pomocą ministra spraw za­
granicznych.

Jeżeli stronnictwo wiernokonstytucyjne nie ma 
dosyć siły własnemi środkami upadek hr. Taaffego 
sprowadzić, inni nie będą ani chcieli, ani mogli 
tego uezynić i pod tym względem nie ma żadnej 
różnicy, czy Haymerle, czy Andrassy kieruje po­
lityką zewnętrzną11.

T e le g r a m y  w ła s n e  „ C z a s u
Lwów 30 września. Jan T a r n o w s k i  otrzy­

mał krótki urłop. Komisya naftowa ukonstytuowa­
na i prezesem jej wybrany Ł u k ą s i e w c z ,  za­
stępcą Go r a y  ski .  S k a ł k o  w s k i  składa wniosek 
zmierzający do ułatwienia łączenia wielu drobnych 
gruntów włościańskich w jeden kompleks tabular­
ny, celem umożliwienia taniego kredytu hipoteczne­
go. K o m i s a r z  rządowy odpowiada obszernie i 
wyczerpująco na interpelacyę J a n o w s k i e g o  
w sprawie aresztowania nauczyciela Sawickiego, 
jako kolportera zakazanych broszur ruskich. Spra 
wozdanie Wydziału o przemyśle domowym ode­
słane zostało do komisyi kultury. Komisya prawni 
cza wnosi przejście do porządku dziennego nać 
wnioskiem O h r y m o w i c z a  względem utworze­
nia sądu w Borysławiu. Wniosek ten przyjęto bez 
dyskusyi. Komisya edukacyjna wrosi wezwać rząd, 
aby kosztem państwa utworzył wydział lekarski 
we Lwowie. Za wnioskiem tym przemawia rektor 
uniwersytetu lwowskiego P i ę t a k  i sprawozdawca 
Wojciech D z i e d u s z y c k i .  Wniosek jednomyślnie 
zostaje pizyjęty. Sejm przystąpił potem do uzupeł­
nienia tych komisyj na miejsce Hausnera, w któ­
rych on zasiadał.

L w ó w  3o września. Komisya bankowa me 
weszła wczoraj jeszcze w szczegółowy rozóiór pro­
jektu podkomitetu, lecz prowadziłu ogólną dys 
kusyę.

Lwów 30 września. Na miejsce Hausnera do 
komisyi kolejowćj wybrany C h r z a n o w s k i ,  do 
budżetowćj w drugiem głosowaniu S p ł a w i ń s k i .  
Petycya gminy Unterbergen względem odłączenia 
od Podbereżec, odesłaną została do Wydziału kra­
jowego. Na wsparcie biednych chłopców staroza- 
tonnych krakowskich Paweł Pop i e l  wniósł 500 
złr. Komisya za ś : przejście do porządku dzien­
nego, co też uchwalonem zostało. Również Sejm 
przeszedł do porządku dziennego nad petycyami: 
Michała Koczyńskiego, gminy Kawęczyna i Emila 
Wisłockiego. Uchwalono wezwać rząd, aby zała­

twił petycyę Chvrowa o przeniesienie rogatki. Nau­
czycielom'w Brżeżanach przyznano podwyżkę płac, 
gdvż miasto ma do 10,00" ludności. Nad petycyą 
nauczycieli jasielskich przyjęto porządek dzienny. 
Petycyę nauczycielek młodszych krakowskich za­
łatwiono przychylnie. Nad petycyą o polepszenie 
losu nauczycieli w Pólwsiu komisya wnosi porzą e 
dzienny a Romanowicz odesłanie do Rady szkolnej 
k r a j owej . Kr ukowi ecki  popierakomisyę:J aszko- 
w8ki Romanowicza: większością45 przeciw. > 1 przyję- 
wniosek komisyjny. Petycyę Czchowa o sąd po­
wiatowy odesłano do Wydziału. Przyszłe posie 
dzenie. jutro. Na porządku dziennym pierwsze czy­
tanie wniosków Merunowicza i Romera, sprawo­
zdanie w sprawie nowego budynku szkoły leśnej 
i sprawozdanie o petycyach.

Nził eryu 30 września. Meklenburqischer An- 
z iger donosi, że przybywa oznak bliskiego spot­
kania się cesarzów Austryackiego i Rosyjskiego.

Pary * 30 września. Pracują tu nad taką kom 
binacyą, którą nazwano ministerstwem prezydenta. 
G a m b e t t a  ma zostać prezesem gabinetu, Leon 
S ay  ministrem spraw zagranicznych albo skarbu, 
F e r r y  spraw wewnętrznych, F r e y c i n e t  wojny 
albo spraw zagranicznych. W tej chwili jest to 
kombinacya aktualna, ale urzeczywistnienie jej 
odwlecze się do nowego roku.

Telegramy biura koresp.

Bononia 30 września. Kongres geologiczny 
postanowił w Berlinie wygotować mapy geologicz­
ne przez pięciu geologów z Anglii. Francyi, 
Włoch, Austryi i Rosyi. Przełożonym tej komisyi 
będzie niemiecki geolog. Prezes kongresu doniósł 
o utworzeniu towarzystwa geologicznego włoskiego.

Paryż 30 września. Jenerał S a u s s i e r  tele­
grafował co następuję: Pułkownik Laroque pobił 
d. 28 b. m. pod Kef silne oddziały powstańców.

Rzym 30 września. Telegram konsula wło­
skiego w Melbourne (w Australii) do ministra 
spraw zagranicznych nie daje żadnych pozyty­
wnych wyjaśnień o losie włoskiego okrętu prze­
wozowego „Europa.“ Wiadomość o rozbiciu się 
tego okrętu doszła statkiem pocztowym do Cooktown 
a ztamtąd przesłana była telegrafem do konsula.

Rzym 30 września. Były kanonik hr. Cam- 
pella wydał autobiografię swoją, w którćj uspra­
wiedliwia on swoje przejście na protestantyzm. 
Przymuszono go do stanu duchownego, a pomi­
mo tego pełnił zawsze punktualnie obowiązki swo­
je. Przejście jego spowodowanem było stosunka­
mi istniejącemi w Kościele katolickim i oporem 
Papieża, gdy szło o pojednanie się papiestwa 
z Włochami. Campella rozesłał swoją biografię 
Papieżowi, kardynałom, prałatom, dyplomatom i prze­
łożonym zakonów religijnych. (Nie można było 0 - 
czekiwać innego tłumaczenia się: nie inaczćj tłu 
maczyli się Dóllinger, Suszczyński a nawet osła­
wiony Kamiński Red.).

Rzym  30 września. Stan zdrowia kardynałów 
Borromeo i Moretti polepszył się.

Rukarekt 30 września. Książę N a p o l e o n  
przybył tu wczoraj wracając z Konstantynopola, a 
dziś puścił się w dalszą podróż do Wiednia.

K onstantynopol 30 września. Reprezen 
tanci posiadaczy obligów długu publicznego (bond­
holders) przyjęli w zasadzie prawo kontroli Porty 
nad nową administracyą podatków pośrednich; a 
w poniedziałek naradzać się będą nad składem 
rady zawiadowczej, którą składać mają dwaj An­
glicy, jeden Francuz, jeden Niemiec, jeden delegat 
austryacki, jeden włoski i jeden reprezentant ban 
kierów z Galaty. Umowa z bankierami jeszcze 
nie przyszła do skutku, ale w zasadzie przyznano 
zniżenie rocznej raty. Wszyscy posłowie, wyjąwszy 
Nowikowa, otrzymali polecenie do prowadzenia 
układów w sprawie haraczu bułgarskiego. Nowi­
ków odmówił dyskusyi nad tym przedmiotem przed 
otrzymaniem poleceń.

K ursa. — W i e d e ń  30go września 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76‘90. — Renta 
srebrna 77"70. —  R enta złota  94 95. —  6% R en­
ta złota węgierska 118'40. — Losy z roku 1860 
13I"50. — Akcye B anku Narodowego 831’ - .  —  
Akcye kredytowe 369 70. — Londyn 117'70. — 
Dukaty —•—. — Napoleony 9"36 - .  — Lombar­
dy 162-50. — Losy 1864 roku 173-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 326- - .  — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 182-—.— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 169-—. — Anglo-Bank 166-25 
6% Listy zast. hipoteczne 103-—. — Marki 57 60. 
Ruble 126 37.— 6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 103-— . — Nowa renta papierowa 
94-60. złr. — 4°/p Renta węgierska 91-35. 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K łobuko*r»ki.

płacą - m r .

124 50 
1 55 

57 25 
5 55

9 55 
100 -  
99 50

127 -  
1 65 

58 25 
5 65 
9 40 
9 65 

100 -

102 -
100 50 
96 50

101 25
102 -  
103 — 
103 —

103 75
101 75 

97 75
102 50
103 50 
105 —
104 —

98 — 100 —

101 — 104 —

101 — 104 —

104 -  
97 - ó .  
97 - J 8
97 - 2  

1 84 25 2

107 — 
99 — d  
99 - i  
98 5 0 2  
85 75 g

323 — 
181 — 
306 —

326 — 
183 — 
318 —

20 50 
25 -

21 75 
26 50

n

Czeskie • • • * •
Bukowińskie . . • • »
Galicyjskie • • ■
Morawskie . • • • •
Niższo-austryackie . . »
Wyższo-austryackie . . * n
Szlaskie _ .......................... ” "

: : :  *. ■

" ;
dft Renta w e^erska z o 08thahn)_ 

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . złr.
Ronen-Orefiit węgierskie . ■ i*  -

„ austryackie • "
Cradit-Anstalt dla Han. i Prz. ’ »

„ węgierskie -200  .
Depositen-Bank • •
Esoompt Gesell. niż. austr . 0 0 0  „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. - 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) WJ »
U n io n b a n k .............................. rOi „

. 140 »
. 100 *Verkehrsbank ogólny 

Wied. Bankverein

płacą żądają

76 85 77 -
77 70 77 85
94 80 95 -

123 50 124 -
131 50 131 75
132 75 133 50
172 75 173 25
170 75 171 25
29 50 30 -

104 50 105 50
100 50 101 50
100 75 101 —
104 - 105 -
105 50 106 50
103 - — _
108 - — _
104 75 — _

97 50 98 25
98 50 99 —
97 50 98 50

133 50 134 —
118 25 118 40

96 75 97 -

160 75 161 -
292 - -------
287 — 287 50
367 - 367 40
,360 55 361 25
304 - 305 —
860 - 870 —

831 - 833 -
152 90 153 20
152 - 152 25
(144 75 145 -

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 zh- boZJ<
Alf&ld-Fiume. . . .  200 „ 5 175 50 176 -

Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5^
E lżb ie ty .............................. 210 „ *
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordhahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . . .  200 ,, „

„ „ Lit. B. 200 ,, a
R u d o lfa ............................  200 « „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ »
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6»/ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*', Hoden Oredit allg. złotem płatne 
5 ‘/, „ „ „ papier. 33 lat
67 . Tow. kred. krakowikiego 18 Jat 
77 , Listy dłużne Włośo. „ 20 lat,
6V0 Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7 .7 , „ złote 36 lat
47, Gal. Tow. kred. ziemsk....................
57 , Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . • 
57. „ nowe 37 lat
/* • ' •  »  n n p67, „ Bank. Hipot. Iwow.................
67, ft ft Włość, .ft • • • •
5 7 , Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
57 , Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57 .7 , Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
5 7 .7 , „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei. 
Albrechta. . . . .  . 300 złr. 57, 
AlflMd-Fiume . . . .  200 . „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donan- Lamplsch. 100 i 200 „ b /, 
Elżbiety? . . . .  100 „ 4 7 ,7 .  

Em. 1862 . . 300 * B „

płacą żądają
589 — 591 —

217 — 217 50
192 — 193 —

185 — 186 —

2360 2365
193 75 194 25
325 50 325 75
150 25 150 75
181 75 182 25
237 25 237 75
263 50 264 —

168 25 168 50
168 50 169 50
359 — 359 50
158 — 158 50
246 75 247 50
167 25 167 75
167 75 168 25
172 - —172 50

117 75 118
—

100 30 100 60
— — 104 50
— — 106 75

99 _ _ _
96 60 ----- —

101 — 101 75
101 — 101 75
102 50 103 25
103 — ----- —

100 85 101 ___

101 75 — —

100 — 100 50
102 25 103 —

94 30 94 70
95 — 95 50

99
—

99 25
99 — 99 40

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5yi 
Em. 1870. . -. 200 „ „

„ 1872. . . 200 n „
Sałzb.-Tyr. 1878 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 47 ,Ś  

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5H 
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5̂ 4

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
.  „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 „ „
II „ 1867 300 „ ,

m  ft 1871 300 ft ft
Koszycko-Oderb. . . . 200  „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47

n  „ 1867 300 „
m  „ 1868 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B . .  200 „ „
„ Em. 1874 200 „ „

Rudolfa . . .  • • 300 r „
Em. 1869 . . .  300 ,  .
Em. 1872 . . .  300 „ „
Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . • 500 fr. .i%
Sudbahn (Lombardy). . 500 fr.

200  złr. 5*
Theissb.-Gesell........................  .  „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

f  „ HEm. 200 „ .
Nordost . . . .  300 „

„ złotem . . 200  „
* Westbahn . . . .  200 
: „ Em. 1874 200 ,  "

Losy.
5yt Donau Regul........................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

Węgierskie . . „ 100 
„ Tureckie . . .  fr. 400 

Kredytowe  ....................... złr. 100

płacą żądają
101 50 101 80
100 — 101 -
102 - 102 50
100 90 101 30

105 50 106 50
101 75 102 25
107 — 108 —
106 50 107 —
104 — 104 50
101 60 102 80
101 60 102 80
99 30 99 70

93 — __ .
95 40 95 70
94 25 94 75
98 50 99 —
96 — 96 50
94 25 95 50

102 25 102 50
101 40 101 70
120 50 121 50

97 70 98 20
97 25 97 50
97 25 97 50

114 75 115 25
92 — 92 50

175 50 177 —
133 — 133 50
114 75 115 25
101 75 102 25

92 40 92 70
91 — 91 50
91 60 91 90

110 - -------

-------- 94 -

117 — 117 50
134 — 134 25
123 50 124 —
26 — 26 25

179 — 179 50]

4% Donau-Dampfsch. .
Inszpruku.........................
K eglew icha....................
K rakow skie....................
Ofner (miasta Budy) . .
P a l f y ...............................
R u d o l f a ..........................
S a lm a ..............................
Salzburgskie. . . .
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . .
47 ,'/o Try es fańskie . .
47, „ . .
W a ld s te in a ....................
Windischgratza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .
20 frankówki .
Imperyały rosyjskie . . . . ! 
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . •

42
105

n 20
10*/,
20
40
42

n 10*/,
42
20
42
20

w 105
* 50
n 21
» 21

L w ó w  28 września.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . •
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

17/  " 37-ietnie!
67, ;  ;  Banku hin. gal. .
g , /  " ,  włość, galic. .
57* Obligi ińdemn. gal. 107, _ podat. . 
6'/, .  pożyczki krajowej . . .

W a r u s w a  27 wrześ.
47, Listy zastawne H seryi . . .

kupon
5 7 , .  - p nowe 1869 r. .

kupon
4'/, Listy likwidacyjne.....................

kupon

40 
U8 -  

23 -  
16 75 
21 -

40 50 
38 -  
20 —  

51 — 
22 —  

48 25 
25 40

127 50 
65 50 
30 50
41 25

5 59 
9 34 
9 64 

11 74 
10 73 
57 70 

126 —

żądają_
40 35 

113 50 
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CZAS z Soboty 1 Października 1881.
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Przejście do miary metrycznej.
Ponieważ wskutek uchwały Rady miasta z 15-go Września 1881 roku 

istniejący kontrakt oświetlenia wypowiedzianym został, a zatem Zakład gazowy 
już trwale pozostaje własnością naszego Towarzystwa i od dotychczasowego 
ciężaru amortyzacyjnego uwolnionym został, przeto postanowiliśmy 0(1 ( lil ia
dzisiejszego począwszy, przechodząc równocześnie do ustawą
przepisanej m iary m etrycznej, następujące znaczne zniżenie ceny:

1) Morllial na cena gazu wynosić będzie na przyszłość 11 centów za 
metr sześcienny ( = 3  !złr. 47 centów za 1000 stóp austr.). W ięksi 
konsumenci, o ile takowi w przeciągu roku najmniej 1500 metrów 
sześciennych wypotrzebują, otrzymają na podstawie osobnych porozumień 
z Zarządem Zakładu gazowego znaczny rabat.
Kościoły, szkoły i Zakłady dobroczynne będą na przyszłość
tyle płacić, ile płacą budynki skarbowe i gminne, mianowicie 9 cent. 
za metr sześcienny ( = 2  złr. 84 centów za lOOO stóp austryackich). 
W szystek gaz, który nie do oświetlenia, lecz . tylko do ogrzewania, 
wywiezywania siły (maszyny gazowe) i do innych technicznych potrzeb 
używany będzie, a o ile takowy przez oddzielne gazometry mierzony 
będzie, kosztuje metr sześcienny 9 i pół centa ( = 3  złr. za 1000 stóp 
austryackich).
Powyższe ceny obowiązują tymczasowo, o ile osobne ugody na dłuższy 

przeciąg czasu, z pojedynczymi konsumentami zrobione były, aŻ (lo (lilia 
31-g'O października 1882 roku. Zapewniamy jednakowoż niniejszem 
że mające potem nastąpić dalsze oznaczenie ceny W Żadnym Wypadki! 
w yższych  cen nie postanowi.

2)

3)

Dessau dnia I października 1881 roku. (2576)

niemieckiego kontynental. To w. gazowego
Oechelhaeuscr.
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Czcionkami Drakami „Czasu", Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef Łakocińtki,


